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Pod nadzorem anglo·sas· ki•ch opi•ekun.o'w • faszv• Wczasietychuroczystości;wy:głosiłp:cze• mówienie Bazyli Bartzotar, członek głównej 
. 1 • 1 • 1 kwatery armii demokratycznej, w którym 
SCI greccy przy·gotowu1· IT nowq rzez palr1olow stwierdził, że setna rocznica Manifestu Ko-

~ munistycznego przypada w momencie, w 
PARYŻ (PAP.). Agencja EMI Presse I całej Gr~ji ozywioną działahioś'ć. Według dziły zwycięskie walki w zachodniej Mace- którym partia komunistyczna znajduje się 

donosi z Aten, że egzekucja. 30-tu patriotów komunikatu ministerstwa bezpieczeństwa donii :Koło Rumelii (środkowa Grecja) i w w walce o wyzwolenie kraju spod jarzm.a 
i działaczy demokratyc•mych greckich, któ·. publicznego rządu Sofulis-Tsaldaris jed- Tracji. W zachodniej Macedonii oddziały amerykańskiego. 
rzy w czasie okupacji walczyli przeciwko nostki armii demokratycznej zdobyły mia- generała Markosa odrzuciły bataliony ateń- ot. * "' 
hitlerowcom, jest niewątPliwie dowodem, sto Jasmos koło Comotini (Tracja) oraz skie, które usiłowały przedostać się do ob- PARYŻ (PAP.). Jak się dowiaduje agen-
iż rząd Sofulisa przygotowuje nowe zbro- szereg miejscowości w Eubei. W tymże ko- szarów wyzwolonych koło Vronton i Pen- cja EAM z Aten różnice, które się zaryso­
dnie i egzekucje greckich bojowników 0 munikacie ateńskie ministerstwo bezpie- talofes. Straty 110niesioue przez oddziały a- wały w parlamencie ateńskim są coraz po­
wolność. W demokratycznych kołach grec- czeństwa przyznaje się, że operacje armii teńskie są poważne. 
kich obawiają się, że dwa tysią-0e członków ateńskiej w Epirze zostały zahamowane z RZYM (PAP.}. Agencja Elefteri Ellada ważniejsze .. Podczas g~y przy tworzeniu się 
organizacji Elas skazanych na śmierć po powodu „złych warunków atmosferycz- donosi, że w głównej kwaterze gr.eckiej ar- ~ządu Sofuhs-T_saldar1s pa.rJru;nent u~hwa· 
grudniowych wypadkach 1944 r. i znajdują- nych". mii demokratycznej odbyły się uroczystości hł votum zaufarua dla rządu memal Jedno­
cych się dotychczas w więzif>1rlacb i obozach Agencja Elefteri Ellada komunikuje, że I dla uczczenia setnej rocznicy l\lanifestu Ko- myślnie, przy ost.atnim głosowaniu 115 po· 
koncentracyjnych, będz•ie w najbliższydl oddziały armii demokratycznej przeprowa- munistycznego. I j?w głosowało przeciwko rządowi. 

dniach straconych. ------------------------------- --------------
.w_ięź_?iowie polityczni, znajdujący s~ę w lł'olność a11Derąkańskau 

w1ęz1emu Averoff w Atenach wy5łałl w -.
9
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związku z tym 'następującą depeszę do Orga· M b • • I 
n!zacji Narodów Zjednoczonych, „w imieniu a s o w e z ~ OJ s w a 
dwóch tysięcy antyfaszystów greckich, któ- U 
rzy walczyli przeciwko o'b."llpantom w sze- Murzynów w U SA 
regach organizacji Elas i którym grozi O• Ras1··m h:•Je•owsk1· 
hecnie śmierć - protestujemy jaknajener- • •.al «\ szaleje w sianie Mississippi 
giczniej wobec całej ludzkości i żądamy fo­
terwencji Organizacj.i Narodów Zjednoczo­
nych, która powinna natychmiast położyć 
kres mordowaniu patriotów greckich". 

RZYM (PAP.). Donoszą z Grecji, że od­
działy armii demokratycznej rozwijają. w 

·Umowa polsko-aneielska 
Umowa handlowa, która została podpisa­

na między Polską a Wielką Brytanią nie 
jest najpoważniejszą pozycją ani w na.szych, 
ani w brytyjskich stosmlkach handlowych. 
Niemniej jednak ma ona doniosłe zna~zenie 
gospodarcze i polityczne. 

Umowa t.a jest dowodem uznania wielkich 
osiągnięć naszej unarodowi-Onej gospodarki 
i zaufania do jej dalszego rozwoju. Jedno­
cześnie jest ona potwierdzeniem naszego 

· stamiwiska i możliwości współpracy gospo· 
darczej z krajami, których systemy gospo­
darcze i polityczne są odmienne od naszych. 

Znaczenie polityczne umowy polsko-an­
gielskiej wybiega poza ramy stosunków 
między obu k~ajami. Ma ona szersze mię­
dzynarodowe aspekty. Rozszerzenie wy­
miany handlowej między Polską a Wiellią 
Brytanią jest jeszcze jedną oznaką bankruc­
twa polityki tych czynników w Stanach 
Zjednoczonych, Anglii i innych l<rajach Eu­
ropy zachodniej, które chciałyby „żelazną 
loll'tyną" oddzielić Europę Zachodnią od 
Wschodniej. 

Wszelkie próby utworzenia samowystar­
czalnej „Unii zachodniej" nawet w oparciu 
o zastrzyki amerykańskich dolarów - oka­
Zl!ją się nie t~lko reakcyjne, ale i życiowo 
merealne. życie samo zmusza do zacieśnie­
nia stosunków handlowych między wszyst­
kinfr krajami europejskimi, wbrew różnym 
~'YIJOwiedziom awanturniczych polityków. 

Umowa polsko-angielska nie jest tego je­
dynym przykładem. W ostatnim czasie za. 
wa~te _zostały :irm~wy han~owe między 
ZWiązkiem Radzieckim a kraJami Beneluxu 
między Jugosławią a zachodnimi strefami 
~!e1"!ec, mi~dzy Francją a strefą wscb.odnią 
N~ennec, między Czechosłowacją a Belgią, 
między Rumunią a Francją. 

Podczas gdy w Londynie i Brukseli re­
żyserzy „planów" amerykańskich usiłują 
doprowadzjć do rozbici3" Europy, zawarcie 
umów ha'.'1~lowych mi~d~y. krajami Europy 
wschodme.1 a zachodllł.łlJ Jest zwycięstwem 
świaclomości, że dolarv nie stanowią trwa-, . 
. ego ceme,ntu odbudowy europejskiej, że 
odhudowac Europę można tylko przy współ­
pracy wszystkich narodów europejskich. 

Umowy handlowe między krajami Euro­
py ~vscho~ni_ej i zachodniej zapuszczają ko­
rzenie w zyc1e gos1>odarcze t polityczne Eu­
ropy znacznie głębiej, 1rlż awanturnicze mo: 
wy podżegaczy wo,jennych. Są one prawdzi­
w' k_otwicą po~oju - łańcuchem, łąezą<iym 
mduJące pokóJ narody, wbrew awanturom 
podżegaczy wojennyc!: 

NOWY J'ORK (PAP). - Postępowa orga· 
nizacja, pod nazw:ą. „Zjednoczenie Murzynów 
We.teranów Wojennych" zło3yła na ręce ame· 
rykańskiego ministra , sprawiedliwo:lei Clark' a 
memoriał, sporzą.dzony na podstawie zęznań na­
ocznych świadków, w którym komunikuje o o­
krutnym zn~caniu si~ nad lllurzynami w stanie 
Mississippi • .Autorzy memoriału donoszą, że dru· 
giego lutego VI miasteczku Kościuszko, policjant 
zastrzeli? Murzyna George Thomasa. Murzy.n zo­
stał aresztowany .za i·zekome włamanie się do 
domu jednego z białych mies.zkań'ców ' miasta. 

Przed 2 tygodniami policjant nazwiskiem do Murzyna, raniąc go w biodro, twierdząc, ze 
Law, w tym samym mieście zastrzelił młodego Williams usiłował zbiec. Podczas gdy Willianµ; 
Murzyna Hudges' a. 15 listopada ub. r. w pobli- leżał na ulicy, brocząc krwią, kilku innych po­
żu miasta Edwards policjant aresztował Uurzy· licjantów zatłukło go kolbami rewolwerów. 
na·weterena wojennego, Palrucra. Prowadzą.o go 13 lutego 16 policjantów okrutnie pobiło w 
dj) więzieni11, policjant zabił aresztowanego wy- .Jackson weterana wojennego, Murzyna, posiada­
strzałem w plecy, jącego tylko jechtą. rękę . .Jeden z przedstawicieli 

W &tohcy &til'D.u Miss.i~ippi Jadk;;o,n 21 lu· <>rganizacji faszystowskiej Ku-Kl=.-Klan w sta. 
tęgo r. b. policja~t- aresztował weterana :wojen-

1
j nie _Jl.Iiss~ssippi oświadczył niedawno, że człon­

ne'go Murzyna Williamsa pod zarzutem opilstwa. kowie teJ organizacji „zalejlł ulice miast poto· 
W chw.iJ.ę ;p,o a.Tesztowain:illl p.oiLicjaint wyst.raelilł kami krwi muqyńskiej"• · 

Pie_rwsze uchwały rzqdu Gottwólcia 
Padwiższenie ll'Zrdzialu chleba i. obniżenie Dodatków drobnrm 1ł1tnik1m 

PRAGA PAP. - W ;piąitek odbyło Się !Pier- Ptl'em:ier ośw1adczył, że po usunięciu z rzą· zdolnym do pracy organem, gdyż ma do s eł· 
w.sze posiedzen:ie oowego iI'Ządu czocho!Sło· du reakcyjnych ministrów, gabinet będzie nienf:a wielkie zadania J musi nadrobić :zas 
wa;ok:liego pod prrew1'dniJctwem premiera Goitt- mógł pracować bardziej skutecznie. Aby nie stracony wskutek działania sabota.żystów. 
walda. zawieść zaufania n~rodu, rząd powinien być 

Masakra· na Złotym Wybrzeżu 
Anglicy strzela'ą do zdemobilizowanych żołnierzy 

LONDYN ·(PAP). Jak donosi „Daily Wor- oraz, ie 14 weteranów zosldło zabitych, a 140 

ker" na podstawie wiadomości otrzymanych odniosło rany. 

z Akkra, w tej kolonii brytyjskiej na „Zło· Do „Złoteg-0 Wybm.eza" wysłano 2 brytyj­
tym Wybrzeżu" Afryki odbyła się istna ma- sk.ie o'kręty wojenne. D7li<e1l!Iliik pisze, ;.e „dla 
sakra. .. bezbronnycli Murzyinów, !kitó;rych ro.z:sbrzie.liwu-. . . · I je się be-zlitośniiie, ośwJ•aclcmntla 111Ządu Partii 

Ofic.Jalny komurok~t potwierdza, ź.e polłcja P.raoey, że Wiielka Brytarni•a pll7Jel5taJa być mo-
~trz~laJ.a do demonstracji zdemobilizowanych cansLwem dmpel'ialistyc'llllym, pozbawione sq 
zołmerzy, protestujących• przeci.wk-0 d.rożyźnie siły przekonywującej". • 

Krwawe 
starcia 

Członkowie organizacji Haga nach w walce 
- arab~!dmi. 

z nacjerCllfq,c.y.m.i odLb1altuni 

Poremie•r Goittwa~d :z.ailmń<cz~ ośwJiadC?Ja;ją,ic, 
liż sąd'lli, że •tym Ta'Ziem irząd dowdedzie, jakia 
powdnma być ~aica gaib:im.etu praiwodziwde de­
molkira,tyicme go. 

Rrz.ąd ~atwierdzH ·tekst przeanóWli>enoi.a pro­
g.ramowego, iktó!'e premieir Go1btwa1Id wygło'Si 

w dniu 10 mairca na posiedzeniu zgromadze­
:ruioa. nairodowego. 

Na6tęp1liie gabinet uchwalid 6zereg waznych 
iro.z,po!11Ządzeń. Pn:ydzi•a1 chleba został zwięk­

szony o 1 Jc,g. i ~ędzii>e wynosił 9 :i pół Jk,g mie­
sięcznie. Zatwierdzono wniosek ministra fin'i!Jll­
só.w Do1IaTI1Sky'oego o wypł.aJCiie wszySJtikim urzą. 
dnilkom pańs1twowym zad.iczlkii w wysolk!o•śoi 
900 Jooiron do chwd·li o.staitecził!ego uregulolW'a~ 
nia wysokości 1ooh pobo•rów. Specjahllil. k•omi· 
sja ustali wysokoość tych poborów w terminie 
6 miesiięcznym. Za,twierdzono tekst l!lOzpotl'll:ą· 
dzem.La o zmn;.ej&Z'eniu podatku dochodowego 
drobnyoh pl'Zedsiębimców p.rzemysłorwych i 

k upców. Zmruiejszone zooStaly równtl1eri: podalt· 
lkJ roJllJi:ków, posiadających mruioej niż 50 ha 
7liemi o·raz ·rzemieślników. 

JUBILEUSZOWY NUMER »GŁOSU« 
W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
lOOO-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazji . , Głos" ukaże się w zna­
cznie zwiększonej objętości i zawierać 
będzie bogatą treść oraz obfity dział 
ilustracyjny. 

Uwaga Kolporterzy! 
Dodatkowe zamówienia na 1000-ny 

numer „Głosu'' należy zgłaszać do dnia 
8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW 
„Pmsa", Łódź, ul. Żwirki 17, tel. IS0-62. 
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Przeciw usprawiedliwianiu zbrodni ·niemieckich 
wystqpil delegat Polski na kóm,sii ONZ 

NOWY JORK PAP. Plenarne posiedzenie 
1lady Ekonomiczno-Społecznej ONZ powołało 
do ty-::ia specjalną kom ~ s j ę, która przygtowu­
je na następną sesję r"dy proje·k t konwencji 
międzynarodowej przet. •V z.brodni ludcbójstwa 
W skład komisji weszła również Polska, któ­
re.i delegat w Radze Ekonomcizno-Społecznej 
dr Suchy w toku dyskusji nad sprawą kon­
wencji domagał się jak najspi~:miejszych 
pra<: ONZ w tej d:zied.zlinie, po.dkreślając rów 
llOC7eśnłe ścisły związek między zbrodnią lu­
dobójstwa I faszyzmu. 

Delegat polski, przypominając <:z~onkom r?- ! 
dy, że „faszy11m nietylko przywrocił zbrodnie j 
l'l»dObójstwa, ale i dopro-wadzlt ją do dl>'skona­
ło.icl", oświadczył że nie wystarcza podpisa­
nie k<>nwenc)i międzynarodowej w tej ma­
ttril, Jeśli nie będzie towarzyszyła temu bez-
względna wlaka x resztkam·l faszyzmu. I· 

De-legat polski zwrócił także uwagę na k o- , 
'l\le<:Sność jak naj;poważni es1Z ego t ra.ktowania · 
sprawy zbrodni faszystowskich oraz ręsztek 
tanyTmu wobec w-zmagających się tendencji 
do zapominania ·zbrodni faszyzmu niemieckie-

lntryei US A przec\ w 
Wielkiej B1ytan·i 

go oraz do iacleranla różnic między ofiarami 
agr •Jl i agresorami. 
Znaczną część przemówienia delegat polski 

poświęcił ostatniemu po!ledzeniu trybunału w 
Narymberdze w sprawie zbrodni niem ~eckich, 
dokonanych na partyzantach i zakład·nikach 

cywilnych. Przypomniał on, że w ootatn;m 
orzeczeniu sądu norymberskiego podczas pro­
cesu pr·zedwko generałom niem ieckim wyda­
nym przez sęd,z iego ameryk<\ńSldego W enner­
struma, widać grożny symptom usprawiedli­
wiania zbrodni niemieckich. 
--·- ----~-------------

Skandal w . Watykanie 
lema d'Angery. Prałat oświadczył, że klejno­
ty zostały mu s!u adzione. P rasa włos!rn 
s ~wlerdza, że władze Watykcmi wiedziały o 
wszystkim , ale wolały · za taić sprawę i po­
zwoliły prąłatowi zbiec do Ameryki. 

Cippica wrócił niedawno co Watykanu i za­
czął finansować wytwórn!ę fihnową , która 
przystąpiła do realizacji filmu o święty~ 
Franciszku. Poszk odowany przemysłowiec 

zwrócił się do policji i p isma włoskie uderzy­
ły na alarm, a Vlatyk an poczuł się wreszcie 

' w obowiązku ogłosić k omunikat w tej spr~­
wie. 

RZYM (PAP). Włoska prasa rozpisuje się Komunikat donosi, że za szalbierstwa i 
obszernie na temat wielkiego skandalu w Wa- oszustwa Cippico został wykluczony ze stanu 
tykanie. Bohaterem skandalu jest,. prałat duchownego. Jednocześnie komt:nikat dodaje, 
Cippicio, członek nadwornej śvdy papieża. że kilka dni temu prałat b,Ył przesłuchiwany 

Clppico przywłaszczył sobie klejnoty war. przez władze papieskie w wiqzieniu waty_ 
tości 100. milionów lirów, dane mu na prze- ka!'i skim, lecz zbiegł w niewiadomym kie-
chowa'nle przez przemysfowca włoskiego Sa- ·runku. ' · · 

Nr. d 

Pomoc dla dz eci greckich 
PARYŻ (PAP.). Radiostacja Wolnej Gre­

cji poświęca jedt'.\ ze swych audycji tra.• 
gicznernu losowi greckich dzieci. W okrę­
gach wyzwolonych przez grecką armię de· 
mokratycznll znajduje się dziesiątki tysięcy 
dzieci, pozbtndonych rodzicó,-·. Są to dzie· 
ci osób deportowa.nych przez !"ąd ateński 
oraz dzieci uciekinierów z okręgów, dotknię• 
tyclt wojną. 
Władze Grecji Wyzwolonej wystosowały 

apel do organizacji społecznych i human!· 
tarnych i do komitetów pomocy dla Grecji 
demokratycznej o stworzenie w różnych 
krajach przyjaźnie dla Wolnej Grecji uspo. 
sobionych kolonii dziecięcych, w kt.órycb 
byłyby umieszczone dzieci od 3-ch do 13-tu 
lat. W związku z tym apelem kongres mło­
dzieży bałkańskiej zobowiązał się rozmieści4 
12 tys. dzieci greckich. W najbliższym cza­
sie opuszczą Grecję transporty z dziećmi. 

Do każdej grupy, złożonej z 215-ciu dzieci ma 
być przydzielony nauczy~iel, lub nauczyciel­
k'.l, celem zapewnienia im dalszego kształce­
nia. 

OGLOSZENIA· 
DO 

do 

1000-GO NUMERU „GŁOSU" 
będą przyjmowane tylko 

dnia 1 O marca rb. włącznie. 

'MOSKWA (l' AP) . Ońla.wiająe ni edawne oś­
w'. ~dczenó.e min'i<S~ra Mo.•rehaJl.la w ispraw.i.e kan 
flik tu mi~dzy Augli:i.. Argentyną, i Chile o wys­
J.'"' falkland zkie, cza~opismo „K owoje 'Yremia" 
podkreśla, ie Marshall ot:warcie poparł SW"fCh 
południowo-ameryka!lskich protegowanych, na.­
ayw&jłc przestarzałym pogląd jakoby uregulo­
wanie tego sporu na.leżało tylko do tych trzech 
pali8'w. Marshall stwierdził, że Stany Zjedno­
uone !& zainteresowane w tej sprawie. OSwia.d­
eaenie M&rshalla. było sygriałem dla dalszych 
roazczefl Argentyny, która już nazajutrz zażą­
dała dl& siebie wysp Sandwich, wysp pohtdnio-

Spółka AnderSa z Niemcami 
Przerzutr szpiegów za 1ośrednictwem agentów niemieckich da Pilski 

wej Georgii i obsza.rów Ant&rktydy. „ 
Znamiennym j M t. - pisze „Nowoje Wre­

m.ia - że równocześnie rząd brazylijski inspi­
rowany przez tych samych mocodawców wyra.­
lił opir ' ' . że terytoria. angielskiej, francuskiej 
i hole'· 'cej Gu jany niie pow:;my s ię maj­
dow&ć po.i władzą. pa,!lstw nieamerykaflskich. 

Wszystkie te próby oderwania ·od imperium 
brytyjskiego j'go sta.rych posiadłości wywołują, 
w Anglii po , ,• :i.żny niepokój. 

WARSZAWA, PAP. - W trzecim dniu pro- mi do Ihaju kurierami Andersa. Część uzy­
cesu członków szpiegowskie j grupy Andersa, skanych wiadomości, jak biuletyny specjalne 
Sąd zakończył przesłuchiwanie oskarżonej uzyskane od osk . Różyckiego, · Szelegowska 
Szelegowskiej. dawała do wykorzystywania Szturm de Sztre-

Zeznania Szelegowskiej pozwoliły zorien­
tować się w zakres:e wiadomości wywiadow­
czych otrzymywanych przez nią od poszcze­
gólnycti informatorów, oskarżona opowiedzia­
ła też o swych kontaktach z przyjeżdżający-

mowi. 

. Budżet m. lodi uchwalony 

Następny oskarżony Płużański Tadeusz 
przyznaje się do prowadzenia w kraju wy­
wiadu na rzec;r, drugiego korpusu Andersa, 
za co otrzymał wynagrodzenie w obcych wa­
lutach. Przyznaje się też, że posługiwał się 
fałszywymi dokumentami; 

Płużański wyjaśnia, ze w grudniu 1945 r. 
' ni:zybył ?>zamiarem wyjazdu ;za granicę z So­
pot do Warszawy, gdzie przez współoskarżo­
nego S ieradzkiego zetknął ' się z Pileckim. Pi­
lecki przekazał oskarżonemu kontakty prze­
rzutu zagranicznego na Pragę Czeską f Re­
gensburg oraz dał do przewiezienia do Włoch 
meldunek do zastępcy szefa drugiego oddzia­
łu sztabu Andersa płk. Kijaka. 

na wczoraiszei sesU M ~eisk · ei ·. ·1hady Narodowej 
W dn.i111 WC7.0ra jsrz:ym odbyła się trzec.ioa ł o· 

eta.tl'Lia w tym miesiącu sesija Miejskiej Rady 
Na.rodowej. 

Uchwalono na niej w trzecim ostatec!l.nym 
ezytaniu budżet mias ta Łodzi. W związku 
z tym przez frakcję PPS wniesiona została po­
prawka o 'zwiększen; e dotacji na budowę Mu 
zewn Pamiątek po zamordowan ych więźniach 
Radogm;izcza, na sumę 2,5 miliona złotych. 
Frakcja PPR wysunęła dezyderat w którym 
MRN żąda od Zarządu Miejskiego stworzenia 
jesz~ze w tym roku komunikacji autobusowej 
lub trolejbusowej na Chojnach, 
~względnieniu poprawek budżet miasta 

Filharmonie; 22 miliony. 
Z innych spraw jakJ·c znalazły s ię na po.rząd 

k u dziennym uchwalono: rozszer..:enie Komis ji 
Kontro li Społecznej -do 200 osób oraz odw0la­
ni e rad nadzor -::zych przy poszczególnych 
nrtedsiębi orstwach miejskich 1 powołanie na 
ich miejsce Wspólne] Rady Zarządzaj ącej 

Na rzakończen.ie sesji przewodniczący MRN 
tow. Andrzejak wygłosił krótkie przemówie­
nie związane z trzecią rocznicą powstania 
M. R, N 

„„ ll'LONNIARZ" 

Poprzez Pragę i Pilzno oskarżony przybył 
do siedziby brygady świętokrzyskiej w Re­
gensburgu, gdzie od mjr, „Mikołaja·• z do­
wód~wa brygady otrzymał prżepustkę na dal 
szą jazdę do 'Włoch. Po przybyciu do siedzi­
by Andersa w Anconie w lutym 1946 roku, Płu 

Dziś PREMIERA! 
wyniósł około 5 miliardów 700 milionów zł. Pacz. seansów: 

Nowy film produkcji czeskiej o walce ro­
botników z kapitałem 

w tym 2 miliardy 330 milionów bud-.letu zwy- W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 
czajnego •i 766 i ipół mi!iQn.a budietu nadzwy- W niedz. i święta: 13, 15, 17, 21. SYRENA 
czajnego-inwestycyjnego. 
Główną poo:y<:ję bu-di·e•tu - 601 mi~·i ard 893 Produkcja: Ceskoslovenska Filmowa- Wg powieści znanej pisarki l\'.lańi l\'.lajeroweJ 

miliony stanowi pozycja prr:edsiębiorstw miej Spolecnost W rolach głównych: M. VASOWA, ,_. 
s'kch, na szpitalnictwo przeznaczono 549 milio- Eksploatacja P.P: Film Polski L. BOHAC, N. MAUEROVA ?S 
nów, na zakłady opiekuńcze 152 miliony, na -=~-----------------.;R:,;;e;,;;Ż;;:,Y.:;Se;;r;.;.: KAREL STEKLY ?;l 

561 gi, a z~ ni~ trzec~, czwarty; f poszło po 
herbac1arn1, po innych herbaciarniach, 
po całym rynku - wszędzie szumiało, 
powtarzało się i niosło dalej . 

- Chodża Nasredin! Chodża Nasre­
din! 

żański przydzielony został do mjr. Zbrowslde 
go - do tzw. biura planowania, które pod­
ległe było bezpośrednio szefowi sztabu Ander­
sa gen. Winiowskiemu i organizowało robotę 
konspiracyjną w kraju. Mjr. Zbrowski oraz 
jego współpracownik kpt. Grabowski intere­
sowali się żywo pracą Pileckiego w kraju. 

Po pewnym czasie Płużański dostał od mjr. 
Zbrowskiego polecenie wyjazdu do kraju wraz 
z emisariuszką Andersa kpt. Jadwigą 'Mierze­
jewską - „Danutą'', zaopatrzoną w specjalne 
pełnomocnictwa, podpisane własnoręcznle 
p:z:z Anders~. Ja.dwiga - „Danuta" wyjęz­
dza1ąc do kra1u, miała za zadanie przewiezie­
nie do kraju pieniędzy i instrukcji. zorgańi.­
zawanie dróg przerzutu za granicę otaz żebra 
nie informacji wywiadowczych z kraju. N'a 
te za~ania Jadwiga - „Danuta" otrzymała 
od mJr. Zbrowskiego ogółem 4.180 dolarów. 
Płużański otrzymał dla siebie 230 dolarów i 
ok. 50 tys lirów włoskich oraz fałszywe do­
kumenty osobiste. 

Pilecki otrzymał 7. tych pieniędzy tytułem 
gaży 580 dolarów i 150 dolarów jako pożycz­
kę. 

Organizacją przerzutu zagranicznego mieli 
zająć się współoskarżeni Kaucki i Jamontt­
Krzywicki. Praca ta napotykała na trudności 
- wyjaśnia oskarżony. Dopiero kurier An­
dersa „Lek'' - Niewiarowski przywiózł kon­
~a~t ~ Niemką Wangerin w Szczecinie. Płu· 
za.ns~1 ~~z ~.oskarżonym Jamonttem-Krzy­
w1ck1m 1ezdz1ll do Szczecina ustalając z ową 
Niemką sprawę przerzutu. . 

V-: dalszyi:i ciągu Płużański przedstawia są 
dow1 swą rnelegalną działalność na terenie 
młodzieżowym. 

Dzwoń garnku, dzwoń 
Niech pieśń twa brzmi 
I godnie niech emira sławi, 
Niechaj się aowie caly świat 
I niech się pJ.osnltq tą ubawi/ 

Dzwoń garnku, dzwoń 
I twoja pieśń 

1 Ludzie biegli ze wszystkich stron do 
I I herbaciarni - U!'.becy, Tadzydzy, Per-

1 sowie, Turkmeni, Arabowie, Turcy, Gru­
zini, Ormianie, Tatarzy - wszyscy gło-

N~echaj szlachetnym dźwięczy gniewem, 
Niech tłum zwołuje z wszystkich stron 
Niech głos jej dotrze ai pod tron!... ' 

No, to z.1aczy, że ty możesz poże-1 r -d wyraz wesołym ,. skory d · · • • k k · 't 1· m o m.e- snym1 o rzy ami w1 a i swego ulubie1i-
gnać się ze swoją głową! krzyknął chu. ca, słynnego z przebiegłości i dowc:pu 
właściciel herbaciarni. - Gdzież to wi- Wyście słys zeli?! - krzyczał dła·- Chodżę Nasredina. 
dziano, aby osły uczyły się teologii i re wiac się Wtod n•ech · k - · - „ ~ Y 1 się prze. o- Tłum wciąż się powiększał. 
cytowały koran! '· kto lepiej zna teologię". - I na-

- Takich osłów jest nie mało obec- pewno pękł by ze śmiechu, gdyby na- Przed osłem zjawił się, nie wiado1110 
nie w Bucharze. - odpowiedział Cho- gie nie olśnił go oewien domysł . sk.ąd worek z ow·;em, snop koniczyny, 
dża Nasred:n. - Powiem ci, że pięć ty- - Poczekajcie, poczekajcie! _ za- wiadro czystl'Jj 1;1,cc'y. 
sięcy tangów w złocie i dobry osioł do machał rękami, przywołując wszystkich - Witaj nam, Chodi::i N'3~redi !' ....,.. 
gospodarstwa - to nie każd y dz ień się do uwagi. _ Kim ty Jesteś, 0 człowie- roz legały się ok :zvki. - 6·,Mf-ś ty wę­
c złowiekowi trafia. A głowy mojej nie ku, który uczysz swego osła teologii? drowal? Powiedz nam c )~, Cnod~ a l\Jas 
opłakuj, dlatego, że w ciągu 20-tu lat, Czy nie jesteś samym Chodżą Nasredi- redinl 
k toś z nas obowiązkowo musi umrzeć- nem? 1 Podszedł do skraju p )1 !'CS'u I nisko 
albo ja, albo emir, albo też ten osioł. - A cóż w tym dziwnego? Tyś zgadł! się skłonił . . 
A wtedy idź i przekonaj się, kto lepiej J~stem :-- Chodża Nasredin. Witajcie, - Witam was, 'TJies7-< -"! ńc; 8 Jchar~1 1 
zn~ teologię . m1eszkancy szlachetnej Buchary! • Dziesięć lat trwała '1asn ro złąka. a te-

Herbaciarnia ledwie s ię nie zapadła Długo trwało ogólne oszołomienie i r ~< serce moje cie 17y się le sno•'·ani;;. 
od szalonego śm iechu . sam zaś wlaśti- nagle czyjś radosny głos przerwał ci- f · c sicie, abym wam coś ;:, ) 111 edzlał, -
ciel upadł, kurcząc się od śmiechu, n-:i szę: ja lepiej zaśpiewam . 
maty i śmiał się tak, że całą twarz mo- r-hod· a N•sred· t c .._ z u m hodża Nasredin wziął :)lir:ionv a~r-
krl\ miał od łe z. Bvł on człowiekiem Chodża Nasredinl - zawołał aru· nek w ręce i zaczął · 

Był niegdyś stary garncarz Ni<J.z, 
Który z sprzedaży garnków żył 
I nigdy, nawet jeden raz 
Przez cały, długi życia czas 
Pieniędzy zebrać nie mógł wce•#. 

Lecz za to lichwiarz doskonale 
Zgromadzić umiał złota moc 
1 straże jego każdą noc 
Bogactw Dżafara strzegły stale.„ 

I u?erzając do taktu w glinianv gC11-
ne.k, Jak w bęben, Chodża Nasredin \\"Y 

śp1e~ał ?zieje N.iaza, który wpadł w 
s1ec1 chciwego lichwiarza, o tym, jak 
przybywszy przed sąd emira i odw,)łU· 
jąc się do jego łaski nie po:rafił 1.Hy· 
skać nic ponad godzinę zwłoki: 

Jak długo cierpieć nam wypadnie, 
Odpowiedź na to, garnku, daj! 
A garnek dźwięczy, garnek śpiewa: 
„- Szalony ten, kto od emira 
Sprawiedliwości się spodziewa/ 

Potężna fest emira moc, 
Lecz przyjdzie dzień i ona padnie; 
Gdy sila /udu zwali ją 
W proch - jak ten gamek sie rozrw.dnlef„. 
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Czechosł'owacfa na. nowych drogach Hołd dla twórcy teorii 

Jak działa obecnie Front Narodowy 
względności 

Prof. Einstein laureatem nagrody 
„niepodzielnego świata•s 

Ufundow.ana w roku 1944 na cześć zmarłe• 
go w owym roku repubJi.kańskiego polityk a, 
Wendell Wllkie'go, nagroda „Niepodzielnego 
Swiata", została w roku 1948 przyznana prof. 
Albertowi Einsteinowi. Uroczyste w.rączenie 
tej nagrody, związanej również z odbyc:em po­
dróży naokoło śwlata , odbędzię się w dniu 20 
kwietnia w Carnegie Hall, w Nowym Jo~rku. 

Rozmowa z przewodniczacym Centr. Kom·t. Frontu llaredowego wicepremierem A. Zapotockym 
__________________________ ....;;. ________________________ ~ __ 

Wa.łka z reakcją w Czech::isłowacji wciąg·nęła do czynnego życia. politycznego nowe I 
setki tysięcy ludności i stworzyła inne, odmienne od poprzednich, formy organizacyjne · 
masowego ruchu politycznego. Obecny Front Narodowy zasadniczo różni się od dawne· 
go Frontu Narodowego, · 

NA CZYM POLEGA RÓŻNICA? l 
Odpowiedzi na powyższe pytanie udzielił specjalnemu korespondentowi R. A. P.-u 

ANTONI ZAPOTOCKY, przewodniczący Centr. Komitetu Frontu Narodowego, wice­
premier lli>wego rządu i przewodniczący Centralnej Rady Czechosłowackich Związ­
ków Zawodowych. 

---~= ' . 
W ten 3posób zmierzamy konsekwentnie do 
urzeczywistnienia całego programu, wysunię­
tego przez masy pracujące podczas rewolucji 
narodowej w roku 1945. 

e.iemskiej. Poza tym dążymy do objęcia syste­
mem ubezpieczeń społecznycłł wszystkich 
rzemieślników. 

W dziedzinie politycznej zmi-=rzamy do jak 
r,,ajszybszego uchwalenia nowej konstytucji; 
mocnego zespolenia całego ruchu młodzieżo­
wego w: ramach powstałego jednolitego 
związku młodzieży, zbudowlinia jednej, ogól­
nokrajowej organizacji sportowej. 

W motywach, k tóre :z;ad&ydowa!ły o t>rzy· 
znaniu na,gmdy podano, że: „Dr Albert Em· 
stein został wybrany laureatem tej nagrody 
na rnk 1948 nie tyłko dlatego, że stwo:rzył n~· 
wy obraz świata . W epoce, gdy większość 

Jednocześnie rozbudowujemy i organizacyj- uczonych żyje z dala od realnego życia, uznał 
nie wzmacniamy wszystkie Komitety Akcji on, że każdy człowiek, poświęcający swe :ży. 
w terenie. cie nauce, podlega tym samym pmwom co J in· 
Dużo uwagi poświęcamy dalszej „czystce" ni Judzie - dla tego też musi zająć stanowisko 

urzędów, partii politycznych i prasy, wykurza wobec poważnych problemów swego czasu". 
jąc stamtąd reakcjonistów. którzy szkodzlli „Profesor Albert Einstein na długo przed JAKIE POSTULATY zawiera obecny pro- H 1 t l republice i zamierzali cofaąć Czechosłowację dojściem do władzy ft era wys ępowa 

gram Frontu Narodowe•o? d · t obron1·e zasad toleranc1·1· i· bratn~stwo "aw-" z rogi pos ępu. w ~· , ~ 
W dziedzin.ie gospodarcze; prócz unarodo- Centr-ilny Komitet Akcji skvpia najszersze sze wypowiadał się przeciwko mllitary.zmowJ, 

wie nia fabryk zatrudniających powyżej 50 ro. warstwy ludności w szeregach Frontu Naro- dyktaturze i przemocy. 
botników i wielkich przedsiębiorstw handlo- dowego i uaktywnia je w w:.ilce o szybkie Przy pomocy radia, filmów 1 prasy irorzpO• 
wych oraz parcelacji maJ·a.tków ziemskiich po_ d ws.zechn.iał on stale [ deały „jednego, n'ierpo· 

I 
. . 

5 
h przeprowadzenie programu nowego rzą u dzielnego świata". 

wyze3 O a - brzmi odpowiedź tow. Zapo- Gottwalda. Nagrndę, przyznaną w ;roku bieżącym prof. 
tocky'ego - zamierzamy przeprowadzić ubez- Całość programu zrealizujemy jeszcze przed Eionsteinowi, otrzymał w :roku ubiegłym zmairły 
p~eczeni.e _lu_dności chłopskiej oraz zmniejsze. wyborami - kończy rozmowę tow. Zapo- burmstrz Nowego Jorku - Fioi!ello Ja Guar· 

W skład Frontu Narodov;ego - rozpoczął 

rozmowę tow. A. Zapotocky - wchodziły 
dawniej tylko parie polityczn~. Obecnie Front 
Narodowy obejmuje również wszystkie orga. 
nizacje masowe, a więc Związki Zawodowe, 
powstające na wsi organizacje na wzór pol­
skiej ,Somapomocy Chłopskiej", zjednoczony 
Związek Młodzieży, związek byłych partyzan­
tów, b. więźniów politycznych i wreszcie -
partie polityczne. 

Kie ro\vnictwo ?ego Frontu Narodowego 
spoczywa w rękach Centra·nego Komitetu 
Akcji, powstałego w okresie kryzysu. Składa 
się on z przeds t.'lwicieli wszystkich wyżej wy­
szczególnionych or gr.nizacji masowych. Co się 
tyczy parti nar:Jdowych SOCJalistów, partii lu­
dowej i słowackiej, partii demokratycZ11ej, re­
prezentowane one są w Centr. Komitecie 
przez przedstaw:cieli Komitetów Akcyjnych, 
które oczyszczają te partie z elementów reak. 
cyjnych. W ramach Centr. K-0mitetu Akcji 
powołano do życia spec1amy komitet pod 
pfzewodnictwem sekretarza Generalnego Par­
tii Komunistyczn-"j tow. Slansky'ego. Komitet 
ten koordynuje pracę Komitetów Akcji, dzia_ 
łających na terenie partii politycznych. 

JAK ROZWIJA SIĘ działaln<iŚć Centralne­
go Komitetu Akcji? - zadajemy kolejne py­
tanie . 

Centralny Komitet - odpowi·ada tow. Za. 
potocky -;- rozpoczął swą duałalność od wy­
dania odezwy d-0 ludności pracującej. Wezwa­
liśmy masy do tworzenia Komitetów Akcji w 
okręgach, miastach i wsiach, or:tz w urzędach 
i poszczególnych ogniwach terenowych partii 
politycznych. 
Należy natychmiast oczysc1c instytucje 

państwowe i samorządowe oraz organizacje 
masowe z elementów renkcyjnych, które 
uknuły spisek ~.zeciwko republice - mówi­
liśmy w tej odezwie. W odpowiedzi na to we­
zwanie - gęsta sieć komitetów pokryła 1"1'aj 
w przeciągu kilku dni. 

W dalszej pracy stanęliśmy na gruncie żą­
dań, sformułowanych pr.zez zjazd komitetów 
fabrycznych i zjazd komisji rolniczych, w 
sprawie dalszego unarodowi€ni.a fabryk, wiel­
kich przedsiębiorstw handlowych i przepro­
wadzenia reformy rolnej. Program ten zosta­
nie przeprowadzony w drodze ustawodawczej 
przez parlan;;ent. Licząc się jednak z możli­
wością sabotażu i dywersji ze strony prywat. 
nych właścicieli - Komitety Akcji czuwają, 
aby nie dopuścić do roztrwonienia majątkµ 

narodowego. Tam gdzie wyłania się to niebez­
pieczeństwo - Komitety Akcji mianują swych 
pełnomocników, którzy chwilowo obejmują 
kierow nictwo zagrożonych przedsiębiorstw. 
11.1111111111111111' 1 I I HI l 'lllllll l.!l Il I I l•H. lal1il 1l ll ,l1l ,l lll 

Przemvsł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracują­

cych na dwóch krosnach kortowych wyróżnili, 
się w PZPW Nr 2 Henryk Pająk 160 proc., 
Franciszek Pilarski - 153,8 proc. i Wacław 
Rymarczyk - 150 proc. 

W PZPW Nr 3 najlepsze rezultaty 'osiąg­
nęli Mieczysław Rożalski - 151,4 proc., Zyg­
munt Morga - 150,2 proc. i Leokadia Bilska 
- 149,5 proc. 

W PZPW Nr 35 wysunęli się na czoło: Jan 
llrewnow icz - 144.7 proc. , Ignacy Tomaszew­
ski - 143,4 proc. i Władysław Magier - 143.1 
proc. 

W PZPW Nr 36 wyróżnil i si~: Henryk 
Bomba i Stanisław Mrili n owsk \ - po 160 pr„ 
oraz .Jan P:i vl'lk - 159,8 proc. i Zygmunt 
Arent - 159,6 proc 

me obc1łzen podatkowYch drobnej własności tocky. dia. 
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Dach nad ąlową dla ludno!§ci ... 1a§t i UJ§I 

20 miliardów zł na budownictwo mieszkaniowe w Polsce 
Wojna przyozyilli:ła się do z;ahamoiwa'Illia bu- wielkie sumy mogfil.śmy ;poświęcić na ten cel. ii Ju~ w rnku bieżącym oddanyieh zosbam,Ie 

downictwa mieszkooiowego, a zmsmzerua wo· Trzieba było przede wszystkim urruchomić fa· ~ do uzytku 52.000 nowyoh lub odremcmtowa· 
ijenne w wiielu kr<ijach spowodoW<iły bard"łlo bryik.i, produkujące wyiroby stauowe, włókie'Il· nych izb mies.zkdlnych (z c.z.e,go większość 
poważnie uszczup1e:niie po'W!i~rzchni mieszkał· nicze, szkło, dachówkę, cegły itd. przyipada na tzw. budow.nictwo [li!a.<:owniicze, 
nej. Obecnie w .obliczu ikry;zyii<u mieszkamfo- W roku bieżącym można -już było wyasyg· przewaczone _dla rnbo1truików ~r.zemysl:orwy~)· 
wego ~toją z,arówno Stany Zjednoczone jak nować 3,3 miliarda zł. na budownk:two miesz· Z pomocą panstwa. odbuduje Się w rokru bl·ez. 
~ Anghia oraz wiele i:run.ycli państw. k!a.niowe w Wa.rsz.awi,e, a 13,6 miliarda zł na 33 tysiące zagród wiejskich, z czego 21 tystę-

. Cóż dziwnego, że szczególruie 01Stro .f}'"&lje budownictwo mie!>-z;karuowe w innych mia· cy przypada na Ziemie Odzyskane. 
się te;n problem w Polsce, w k!tórej w ciągu -s:tach PołSJki. 
7 lat nic pr<iwie n ie zbudowano ł gdzie uległo 10 procent sum, przeznaczonych na. inwe­
zn i~zczeni~ całkowi.~e~u _lub ~zęś~iowemu . 295 stycje, zużytych zo.;;;tanie na budowę domów 
tys1ę:y m.erouc~omosc1 m~e1sk1ch .1 .467 ty-~1~cy J odremontowanie izb mieszkalnych dla ludz'i 
z~grod w1e1sk1ch, łączne] wartosc1 12 m1hat· 1 pracy w mi-eście. z 6 miliardów zł, pnezna· 
dow zloitych p~e<lwojennych. ownych na odbudowę wsi, blisko 4 miliardy 

W latach ubiegłych 1y1ko stosunkowo nie· zuży,tkuje się na o·dbudowę zagród wiejskiich. 
HlllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

lnłerpelac;e na§zqch CzqtelnikóH' 
. -

O czystość w tramwa•ach 
Szano~y Panie Redaktorze! I nie tylko w Łodzi ale i w całej Polsce, nie 
Ja.dąc wieczorem dnia 1-go marca br. tram tylko teraz lecz od początku istnienia koleii 

~a.jem. linii Nr 2 ~ kierunku Chojen, byłem elektrycznych, nasuwa się myśl, czyby nie 
swiadktem nil6tępuJącej sceny: można było niewielkim nakładem kosztów 

K.on~uktor w wolnej .chwili od biletowania urrr.iądzłć w wagonach śmietniczek 1 umieścić j~ 
pasazerow, darł bloczki pozostałe po spo- na ścianach przy jednych i drugich drzwiach 
trzebowanych biletach i wyrzucał na zewnątrz wewnątrz czy zewnątrz na wysokości ramie­
wagonu, zaśmiecając ulicę .na przestrzeni kil- nia, dla wygody wrzucania tam zużytych bi­
kudziesięciu metrów. Uderzony tym faktem, Ietów czy innych odpadków. Oraz umieścić 
zwróciłem mu uwagę na niewłaściwość jego napisy dla publiczności o niezaśmiecaniu wa­
postępowania. na co ~aklopota.ny konduktor za gonów biletami lecz wrzucaniu ich do tego 
dał mi pytanie - co ma z tym zrobić? Gdy przeznaczonych śmiełniczek? Zyskałyby i tram 
wyrzuci bloczki powiada to - chłopcy - waje i ulice i przyzwyczailibyśmy społeczeń­
to samo zrobią co i on, podrą i ' rozrzucą po stwo do przestrzegania porządku i czystości. 
już i tak brudnych ulicach. Gdy wyrzuci na 
podłogę wagonu, to płaci mandat za zaśmie­
canie wagonu - Oczywiście, że ma rację. 

Ponieważ jest to wypadek nieodosobniony 
lecz powszechny, z którym spotykamy się na 
każdym kroku i na wszystkich tramwajach 

Apel ten kieruje pod adresem Dyrekcji 
Tramwajów Elektryczn. Łódzkich i mam na­
dzieję, · że nie pozostanie ono bez echa. 

Kasprzak Kazimierz 
Łódź, Traugutta 18 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dal s:z~) 

Serce Gestapo - to Reichssicherheitshaupt 
amt czyli Główny Urząd bezpieczeństwa pań 
stwowego, Na c11:ele tego urzędu oraz policji 
bezpieczeństwa i SD stal pienvszy zastępca. 
Hio7mlera ober-gruppenfuehrnr SS i generał 
vro1sk Ernest Kaltenbrunner. były adwokat 
austriadd, którego dawna specjalność polega­
łif na szantażowaniu swoich klientów. Szefem 
właściwego Gestapo był gru.ppenfuehrer Miil­
ler. Najważniejszym wydziałem Gestapo był 
t zw. dział I. V. A. Był to wywiad Gestapo, 
hi1.lerowska „dwójka'' Na czele I. V. A. stał 
standartemu<o~rer Hupenkotten, 
Jesteśmy w Gestapo. Znajdujemy się na par 

ten:e. Pokój elektromonterów, pokój dla szo­
ferów. Są puste. Wr,zędzie kurz, cegły, kamie 
nie. P'. erwsze piętro. Tu ~:e znajdowały b!ura 
i kancelari, Ten sam obraz zniszczenia. Pra­
wie niP. ma mebli . Długfo korytarze. I drzwi, 
drzwi, drzwi.„ A za tymi drzwiami - zniszczo 
ne, zawalon~· C~!głami i resztkami mebli pako 
Je. Ale jeszcize niedawno tu się znajdował naj 
ważniejszy dział Gestapo - I. V. A. 

Trzer> piętro. Wiatr hula po korytare:ach. 
W ie:kie ·wyłomy w ścianach i suficie. Na po­
dłodze dużo zniszczonych. zwęglonych papie-
rów„. 

POKOJ NR. 318. 
Zerwane z zawiasów drzwi. Znajdują się 

tuż obok. Pokój Nr. 318. Jest wielki i . widny. 
Na ścianie portret Himmlera Przez szkiełka 
binokli patrzą rybie wodniste oczy. Skrzywto 
ne w uśmiechu cienkie wargi„. 

Na wielkim ocalałym biurku dużo telefo· 
nów. I wiele kurzu. Na śdani~ - rury pneu-

matycznej poczty wewnęt.rznej. Na podłodze 
- kurz i ski!awki paperów. Obok biurka -
olbrzymi, zamknięty „safes''. Jest otwarty. 
Otwiera się powoli. I przed nami wielka mapa 
Europy. Strzeżono ją w stalowym ukry::iu 
przed oczyma niepowołanych. Na tej mapie 
Himmler e:aznaczal p'U!lllkty swoi,ej sieci. którą 
zamierzał, jak pajęczyJDą, pokiryć całą Europę. 

Mapa jest dziś czysta i praw~e nie widać 
na niej tajemniczych znaków, jakimi Himm­
ler ustalał swój krwawy szlak. 

Obok tego pokoju znajduje się jes.zcze je· 
den pokój, Tu była kartoteka. Wielkie, lece: 
niewysokie szafy, Posiadają specjalne szuflad 
ki. Są otwarte. Otwieram jedną z tych szu. 
flad. Starannie ułożone kartki. Każda z nich 
jest opatrzona fotografią. Tych kartek tysiące 
i tysiące. Tu są wszyscy, które:y byH szpiego­
wani. śledzeni i ścigani przez Gestapo. Podno 
szę i czytam jedną z tych kartek. Odzwie,r-::ia 
dla ona na przestrzeni kilku lat każdy, naj­
mniejszy nawet krok śledzonej osoby. 

Przechodeimy do sąsiedniego pokoju. Jest 
również względnie cały. I znów szafy. Dużo 
szaf. W tych szafach zgromadzone są sprawy, 
które się znajdowały w ,,rozpracowaniu''. Wi· 
dzę również dziesiątki teczek e: nadpisami: 
„Marxismus". Otwieram jedną z nich: mate­
riały z zakresu historii komunistycznej, partii 
niemieckiej i socjal-demokracji Niemie::. Prze 
biegam oczyma nadpisy na innych te~kach: 
„ZwiązJd Zawodowe". „Partie liberalne'', 
„Terror". W małym pokoiku obok i:najdujemy 
pa,rtyzanckie ode.zwy i biuletyny pols'.lcie. ro· 
sy:jskie, iranouskia $&hslGłe....-

Również saJmo:rządowe budo'Willictwo miies'l­
kaniowe uzyska w .roiku bieżącym macznńe 
sHniej.sze poparc'ie, a.niżeli w laitaieh ubiegłych. 

Niezależnie od tego pójdzie państwo obec­
nie konsekwentnie po lin.iiii stworzenia odpo· 
wJednich warunków dla ro:owo-ju pry>watnego 
budownictwa mieszkaniowego, me :i51tniejące­
go preiwie w 1roku ubiiegłym. 

Tak zwana "amnestia kiap:H1alo:waN pozwoli· 
ła w r. ub. na. „ujawmenie się"' !kia.ipilta;łów pry· 
walnych. W irolru bieżącym polepszone zoila· 
nie zaopatflzenie materiałowe budowłlictwa 
prywatnego, a rosnąca stabilizacja stosunków 
politycznych i gospodarczych oraz dalsze kur­
czenie się „czarnego rynku" WJMO wzmóc 
zdrowy pęd inicjatywy pry,wa.tnej w kierunku 
lokowania kapitałów w tak pewnej dziedzinie 
jak budownictwo. 

Dzięki temu odda:n.yich 1WB1tarruie w irok,u bie­
żącym do 111żytku da:lSllyich 25 ityisięcy ~xb. Na­
stąpi irównileż ;n.a tej drodze odbuid'oiwa 36 ty­
sięcy zagród w1ie1jskich. 

Nie jes<t to oczywiście duło w st-0s.u1D!Im do 
potrzeb naszego lkmaju, ale n'ie rzl<l!POminajmy, 
że ibez dalszej odbudowy i rorzbud01Wy [podstta­
wowyoh gałęzi ;przeanys•łu, bez dai)J51l'ego :pod­
lniesien.ia po!Ziomu illpll'o'Wiimcji ludności„ >trudno 
na.m oo .razu irmzystąpić do budoiwn:ictwa mie­
s~a.rui'oiw.ego na odpo'Wliedlnią skailę. W roku 
1948 zostaną zaspokojone tylko najbardziej pa­
lące potrzeby w tym zakresie. Lata następne 
przyniosą da,Jszą j coraz seybszą rpoprrrwę. 

L. 

WALIZY W GABINECIE SĘDZIEGO SLED· 
CZEGO GESTAPO 

Skręcamy do następnego korytarzą. Jest bar 
dz.lej uszkodzony, Z trudem tornjemy sobie 
drogę wśród gruzów. Wchodzimy do wielkie~ 
go pokoju. Pierwsze, co rll:uca się w oczy -
to otwarty stalowy „safes"' Jest iro7lpruty od­
łamkiem pocisku. A wewnątrz - dwie olbrzy 
mie walizy. Na tych walizach widniei,e meta­
lowa tal>1iczka, a na niej nadpis: „SS sturm­
bahnfuehrer, sędrz:ia śledczy ,,SK" Sta,wisky"„, 
Prawdopodobnie ten gestapowiec u-::iekał w 
takim pośpiechu, iż zapomniał nawet o swo· 
ich rzeczach. 

Na biurku e:najdujemy dużo dokumentów 
i z tych dokumentów dowiadujemy się, co 
oznacza tajemniczy skrót „SK". Jest to -
„Sonderkomission'", specjalna komisja, która 
powstała dopiero 20-VII 1944 roku Himmler 
stw-01zył ją w celu likwidacji wszystkich, któ 
rzy pośrednio lub bezpośrednio brali udział 
w znanym zamachu na Hitlera. 

SEKRETNE DOKUMENTY GESTAPO 
W tym pokoju, pi!Ócz Stawiskieg~, który za 

pomniał w „safesie'' swoje walirz:y, urzędował 
rÓWlllież sturmbahnfuehrer Lange, Ze znalezio 
nych dokumentów wyn:ika, i.Z był to jeden 
z llilarów SK. 

Spisy aresztowanych. Długie 5oetki na;i;wisk 
w każdym spisie. Przeważnie wojskowi. SK 
pracowało gorączkowo. Swiadczą o tym sto• 
sy protc>kółów badań. Czytam charakterystycz 
n.y dokument. Już 7-VIII 1944 rnku Lange pro­
si o odznaczenie ordernmi 7 swoich wspól!pra 
cowników, którzy „Nader sumiennie i tz wiel 
kim poświęceniem pracowali nad likwida-:ją 
zdradzieckiego spisku, jaki zorgamzowała gru 
pa oenerałów • zd,rajców". 
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Listą z zaąrani~ Szkolimy aktyw 

(t) W ubiegłą sobotę w h v'ietlicy Zarną.du 
ł.6dżki~ó ZWM odbyło się urnczyiste za.ko11· 
~'ie pierw'z~o wie<:wrowego ku11Su akty· 
1rU. Rozda.no s.łuchatzon'l świa.d-ectwa. Po czę· 
łei ofk.ja.1l'lej na~tąpila bogata ctęść arr;tystycz­
e.a., wykonana iprze-z z.eS>pół fabryki „Imass", 
Ob~nie trwa !k•urs a,k,tywu p.rzy Dz:.e1n;cy Gór· 
ntj L~wej. W noajbEi.;;zych dniach rozpocz.n i-e 
&ię kurs na Dz.ieJnicy Staromil!js.ki.ej. 

Młodzież innych ·krajów - o nas 
Przed ~onferencja aktywu 

ZWM i OMTUR 
Prasa. codi:iennoa przyn.io-sla oe tatnio w iado· 

moki o odbytym p.os.iedz.eniu Prezydiów Za­
rządu Łódz.k!iego i Wojewódzkiego ZWM 
t Komitetu Wojewódz:kieg<> i M iejsk i·ego OM 
TUR. Wyn.iki-em <Jibpa,d było szereg wy tycz· 
ny.eh WS·półpracy na najbliższy okrns. Posta· 
iiow;iono, ze w niedzielę U marca br. odbęd·zie 
&ę wstp&l'll.a :narada aktywu obu orga,ni?:acji. 

My ZWM-owcy wie.rzymy, ie na:rada ta 
im;yczyni się do uśprawnri e<niia i pogłębie.ni·a 
ll.Uzej dMychczatSowej w~ółpracy na odci.n­
ku ł:.óditi i województwa. Trze·ba, aby nara.dcl 
mj~ła ~ę analizą naszej <lotychcMS<lWP.j 
wsp6łpr11.cy, j~j brakam~ :i &Lro.nami dodatnimi 
OTa.7 wytyczyła j.ej formy na na jbliiszy okEs. 
O tym, it! form taa.i:ch moi:.e być wiele, świad· 
czą wypowiedzi ·terenu, mówiące o wspól11ych 
eekcja.ch S<a.1llO•ks'żtake-nfowych , czy świetlico· 
wych, wspólnych -zebraniaich, czy choćby za­
mieszczooa obok no•taitka, mówiąca o w&pół­
-zawodn.ictwie pracy między kołami 111as:iej or­
ga.n~uicji. Wierzymy, ie narada s.pHni nasze 
zamierzeni.a i eta.nie się 'kirokiem naprzód ku 
jeszcz~ śe'i·ślt~j8.7:~j W5półpracy n.a.szy·ch obu or· 
gani.z.acji. 

I Na "'1-ajowym Zjeździe ZWM-u gościliśmy wielu kolegów z różnych krajów. Był 

u nas między innymi kol. Fritz Weissenbe<:k członek Zarządu Głównego demokratycz­
nej organizacji młod;t:i~y austriackiej F.0,J. (Wolna Młodzież Austriacka) F.O.J. jest 
jedyną ko·nąekwentnte demokratyczną. organlzacj~ na terenie Austrii. Skupia <'na mło­
dzież na podstawie programu podobnego do programu naszej organizacji. Organizacja ta 
walczy konsekwentnie o prawa młodzieży robotnicz.ej, stawiając jasno kwestię częśd<l­
wej winy Au'Strii za zbrodnie hitlerowski.e. Przyszłość swego państwa widzi F.O.J. w re-

alizacji reformy rolnej i unaradawianiu przemystu oraz odbudowie kraju własnymi 
silami, bez pomocy imperialistów, którzy zmierzaj~ do podporządkowanl11 sobie całko­
wicie Austrii. 

Kol. \Veiss-enbeok nawiązał w kraju szereg kontaktów z naszymi działacza.ml mło­
dzieżowymi. Przyszło to mu tym łatwiej, że z Polakami zetknął stę już w Hiszpanii 
w brygadach międzynarodowych a późnief w hitlerowskich obozach koncentracyjnych 
gdzie był długoletnim więźniem'. Otrzymaliśmy ostatn~o od kol. Weissenbecka Ji'St, 
w którym pisze: 

Chciałbym Wam przedłożyć propob)'cje na l Naturalnie wsród tych elementów nasza pra 
wiązania ściś!e j-szego kontaktu z naszą gazetą, , ca nie jest łatwa . .Trzeba zaznaczyć, ie w po· 
uczniów szkół średnich. Gazeta ta wydawana I lityce obecnego rządu wiele pozostało z cza­
j est przez kolegów z naszej organiza~ji i mlo- sów faStZystowskich. Mimo trudnych warun­
d•ziei niezrzeszoną . Praca wśród uczniów jest ków n1e ustajemy w pracy, mamy tu już do 
bardzo ciężka. Olbrzymia część z nich odrzu· zanotowania szereg powodzeń, Wierzymy, że 
ca wszelką myśl działalności politycznej. Po współpraca z Wami, kolegami z Polski stanie 
za tym wielu z nich wychowano w duchu się dla nas ~enną pomocą. Interesowałyby 
sprzecznym z postępowym światopoglądem. nas bardzo wl adomości o życiu młodzieży 
W starszych klasash można spotkać niejedno- szkolnej. 
krotnie przedstawicieli poglądów faszystow- Z krótkiego pobytu w Polsce przywiozłem 
skich, są zwolennikami teorii wodzowstwa, wiele ciekawych wrażeń. Dowiedziałem się o 
czekają na jakieś roe:kazy z góry, nie rozwi. tym z jaką e:aciętością walczyła młodzie± pol­
jają własnej inicjatywy , bezgranicznie nie na- ska przeciwko niemieckim faszystowskim cie­
widzą komunistów i Związku Radizieckiego i miężcom, ile ofiar t'I walka kos'Ztowała 
odznaczają się wrogą postawą wobec robot- · Bohaterskimi przykładami są Hanka Sa· 
ników itd. wicka i Janek Krasicki, · 

•------------------------ Druzgocące wrażenie zrobiły na mnie po-

Dobrze pojęta wspołpraca 
tworne znisze?:enia wasze~o kraju, a przede· 
wszystkim Warszawy, W porównaniu z nią 
Wiedeń jest tylko lekko uszkod:wny. Ale n ie 
dojrzałem nigdzie odD1chów zwątpien i a, 
Przeciwnie dominuje u \Vas wiara. i zapał do 
pracy, dążenie do tego, by wła~nymi s'.łami 
odbudować kraj piękniejszy niż w przeszło· 
ści. Czynniki <Jficjalne nie czekają na jakąś 
pomoc e; zewnątrz ale mobilizują własny naród 
który buduje nową Polskę, Dla młodego 
Austriaka było to wspaniałe przeżycie, gdy 
obserwowałem ruch współzawodnictwa pracy 
organizowany przez młodzież. Naród, który ma 
taką młodzież .nie lęka sią o swoją przyszłość 

Jesł w Rudzie Pabianickiej fabryka. W 
fabryce tej (PZPB Ruda Pab. Oddz. II daw 
niej Biała) istnieje i działa koło ZWM. 
O tym ii działa świadczy fakt, że właśnie 
łu po raz pierwszy ZWM-owiec przeszedł 
na obsługę 8 krosien, świadczy przyjęta 

ostatnio na. zebraniu aktywu r.ezolucja, w 
której czytamy między innymi: „W celu 
podniesienia produkcji naszych zakładów 
wzywamy do współzawodnictwa pracy ko­
ło 01\f TUR". 

Wezwanie zostało rzucone. OM TUR­
owcy przyjęli je. Na 'W!Pólnym zebraniu 

obu k6ł została przyjęta. uchwala. o wyści­
gu pracy między obiema organizacjami. 
Trzeba zaznaczyć, że o zwycięstwie decy­
dować będzie nie tylko ilość wyproduko­
wanego materiału, lecz również jego ja­
kość, mniejsza łłość odpadków, punktualne 
przychodzenie do pracy itd. 

Trudno dziś Już pisać o dobrych wyni­
kach, które zostaną. na.pewno osiągnl~te. 

Koło Z\'VM „w Bla.lej" wierzy w swoje 
zwycięstwo. To samo twierdzą i OM TUR­
owcy, Jedno jest pewne: podniesie się pro­
dukcja.. A to jest uaJważnlejsze. 

Zachwycił mnie fakt ścisłej współpracy 
rożnych polskich organlzacji młodzieżowych. 
Jest to wielkie osiągnię-:ie polskiej młodzie­
ży. U nas jest w tej dziecLzin'.e jeszc-ze wiele 
do zrobienia, Właśnie ten fakt stanowi gwa-

Wśród naszych kolegów siu de ni ów 

Reorganizacja Bratnia ka 
W ostatn'ich dni.ach wśród studentów uni­

w.e-rsytełu gorąc-0 dyskutuje się sprawę no1wa· 
~ sposobu fo.rmowam.iia Za1rządu Bratniej Po· 
mocy. 

'Ale MGZilijmy o.cl począo!OCu. 

1.Unirwensy;tet: Łóqzk,{ JX>wstal natychmiast 
ilMli!Mł ipo wyzwo.len~u miasta, w pierwsrzych 
mi~(\cach 1945 rnlku. W cięż.kich, wojennych 
'je.szcze warunkach napływały wówCDas do Ło· 
dzi maśy studentów, n.atraf.i.ając tu na ogrom· 
ni!! cięi;k·i~ wamniki życiowe. Mi.eiszkanie, wy·· 
iywienie, s:typendi.a, ~k<rypty - były to ;nszy· 
•tko ~a!fad!'l'ienia, dh k.tórych rozwiązanioa po· 
w'tać musi.alo dobrze zorga:n1rzowane :i o.fiar· 
nie pr~<:uj~e 11towarzysa:eniie - Bratni.a Po­
m-0c. Istn.i.ejące jui wówczais o•rgani2la.cje ide<i­
wo-wychowaiw<:ze: Akademie.ki ZWM „Zyaie", 
ZNMS, „Wić'i" i ZMD wziięły n.a si-e<hi·e zada· 
;ni.e z.budowania. tak1ego 6towarzyszenia. Or· 
gani2:acje te najlepszych 6wych aktywistów 
g,J(i.erowA.ły do pracy nad 6twO•I2en•iem odpo· 
;vie.dnich warunków studiów dla ogółu a,k ade­
m·i!ków. Domy akademickie, stołówki, rozdz iał 
s.typen<li6w i pnydzi.ałów - cala sikompI.iko· 
wana dzi.a.łalno•ść Bra.tn•iej Pomocy - to bi· 
lal'\5 tej akie.ii. W cięźkiej, n iern.z niewdzięcz· 
nej pracy spo.lec1mcj w klerownktwie Brat· 
n iej Pomocy z.naltżli s·ię członkowie organiza· 
c ji ideowo • wychowawczych, dzia1łając ręk <'ł 
w r~kę z M.jaktywniejs.rymi spoleczn.ikamt, 
ludźmi ni• naleiącvmi do tych organizacjd. 

Minął "'kr~ najtrudniejs,zy, najcz.arniejsza 
robota została - jaik. to si ę mówi - „odwala· 
na". Wśród studentów pows.talo i rozr<:i s ło 
fi'ię w międzyczasi e szereg nowych sitowarzy· 
szeń. W kh rzędzi e przede wszystkim Koła 
Na'Qkowe - masowe zirzeszenia grupu j ą('e aka· 
demitków według przedmio·bu s0tudiów. W ci ą· 

gu 3-letnriej pracy pril!ktyka wyk~v: a ł~ koni ecz­
l'H?sć przejścia clo nowerin spo.sohu formowa­* z.a.rządu Bratniej Pomocy. Na odbvtei 

w końcu lu.tego kolll.ferrencji a.kademiokiej prze-1 w k;-erunku utworzenia &zerokiiej repre?:enta· 
dy&kutowal!lo i przyjęto :z.a6adę, ie zdll1Ząd Sto· c;1 młod~·eiy stu<leinckiej, jaką ma być w n:e­
warzyszeniia składać ma sńę w połowie z przed- , dalek.iej przyszłości Federacja Polskich Orga­
s.tawiicieli kół n.auk<Jwych. ' n:rncji Studenckf.ch. Ale o tym już imnym ra· 

W ten s·po<Sób uczyni<Jno poważny krok zem. (rep) 

Z obrad egzekutywy młodzieży. krajów bałkańskich 
W BeJgradzie odl;>yly się obrady Komitetu 

Wy'konawczego · Młodzieży krajów ba~kań· 
skich. W obradach uczeS<łlllliczyły delegacje Ju­
gosła.wi·i, .B1Jlgari'i , RumUl1Jii, , Węgder, Albanii. 
Grecji Demokraty<:1l!l.ej i Trie>Stu. Na porządku 
obrad znajdowała się wymiana doświadczeń 
młodzieżowej akcji pracy. 

\V wyniku obrad Komiitet postanowił zwo­
łać na wrzes ień br. II kongres młod'llieży bał· 
kański ej do Sofii. Na kongres te.n zostaną ró· 
wniei ,'llaproszone delegacje młodzieiy po•l· 

6<k..iej, , radziecki-ej ti czeclio.slowa.c'ldej. Ponadto 
Komite·t po·stanowił rozm,ie·Ś<Jić w krajach bał· 
kańskich 12 tysięcy d?:ieeii ·z WY'lWofonej Gre· 
cji i zapewnić im wy.ksitakeni·e ai do zakuń· 
czenia wojny w Grecji. 

Brygady MłodZ'ieiy Czechosłowacji, Bt\lga­
ri.i, Albanii, Jugosławii i Rumunii pomagać bę­
dą organiz.a;;;jom młodbieiy polskiej w odbu­
dowie Warszawy w ciągu lata roku· bieiąceqo. 

Brygada cze.ska pomagać będzie przy odbu­
dowie portu szczecińskiego. 

·Kronika zagraniczna 
Z OBR. A'D KOMITET.U WYKONAWCZEGO ' członków, zadecyduje na ·konferencji w W(lr· 

' ' $. F. M. D. .szawie w sierpniu br., iaką akcję należy 
Komitet Wykonąwczy Swi.a.towej Fede.racji ws7.cząć w obronie pokoju. 

Młodzieży Demokratyczmej zakończył swe ob­
rady i . wydał ode'Zwę , w której podkreśla 
zbrodniczą działa.!ność międzynarodowych kół 
imperialistycr.nych, jak : interwencja z.hr;ijn·a 
w Gre(:ji i Palestynie, popierani-e reii;nn fa· 
szystows·kiego . generała Franco w His ·Q'l.nii 
i Kuominta.ngu .w Chinach oraz zawieszenie 
01rganizacji m!odz(e±y demokratycz.n-ej w Bra­
zylii i na KNei. 

Komitet Wykonawczy postanowił wyzna­
czyć tydzień od 21 . do 28 marca na obcl!ńd 
§w i1,; ta młorl z;e:i.y. ' 

Fedqracja, która liczy obecnie 50 milionów 

ZJEDNOCZENIE RUCHU MŁODZIEŻOWEGO 
NA WĘGRZECH 

Kierownictwo węgierskich organizw:j1 mło­
dz ieżowych uchwaliło na ws']Jólnym zebraP.:u , 
w którym uczes-tniiczyli pczeds·tawiciele orga· 
nizacji komunistycznych i socjal-dam'.>kra~ycz· 
nych, rezolucję w sprawie zjednocze:i ia demo­
kratycznej mlodzieży węgierskiej. 

W reoo.Iucji podkreśla się, że ko:is1J l! dacja 
demokracji ludowej, wy~oll.an.ie -planu ·i-Jet· 
niego oraz walka z reakcją wvmaqa ' ij z1ecl· 
noczenda ruchu mlodzieiowooo Węgier. 

rancję dobrobytu. - Jedność to siła. 
Widziałem jednak trudności z którymi i,e­

szcze walczyć musicie. Te pokazał przede 
wsą.ystkim zjazd ZWM-u. Przede wszystkim 
musicie skupić jeszcze więcej młodych w 
organizacjach młodzieźowych, aby jak najwięk 
sza ilość młody-:h rąk budowała nową Pol· 
skę. 

Chciałbym teraz omówić bardzo ważne za­
gadnienie, a mianowicie sprawę waszego sta­
nowiska względem nas. My, młodzi austriaccy 
antyfaszyści zdajemy sobie sprawę r: tego, że 
i austriacy są częściowo winni zbrodni popeł­
nionej na polskim narodzie. Wiemy, że wiele · 
Austriaków w niemieckich uniform.ach plądro­
wało i grabiło Polskę, Wiemy także, że od· 
zyskanie Waszego zaufaniia zależy od nas. Od­
budujemy to zaufanie. Austria niegdy jui nie 
stanie się narzędziem niemieckich, -:zy innych 
imperialistów. 

Nastza walka przeciwko faszyzmowi nie­
mieckiemu nie może być w żaden sposób po· 
równana z waszą walką. Jednak u nas wielu 
młodych odważnych antyfaszystów prowadziło 
nierówny bój. Wielu zaś walc-zyło w francu­
skiej,, włoskiej czy jugosfowiiańskiej party• 
zentce, inni brali udział ~ nielegalnym ruehu 
partv1anckim w kraju. 

\Alielu z nich nie do-:zekało się wolności, 
zo~lali 1:amordowani przez katów niemi-ecldch. 
DulTln! z tych młodych bojowników, prowa· 
dzimy dalej ror:poczęte przez nich d:IJieło -
budowę niezależnej demokratyc-znej Austrii 
W ierzymy, 'i.e 'lll!zy~cy młodzi lud.zie wala:ący 
n lepszy świat. sw!at bez wyzysku, mogą i 
p0winni ze rnbą w~pólpracować, nasize dzieło 
ma s'.ę udać. Pragniemy bardzo nawiązać ś'.:i­
ślejszy kontakt również i po to, abyśmy 
mCf!li ·.vas informować o nase:ej walce P.fO· 
wadzonej w imię demo.k,ratyzacji Austrii. 

Drodzy polscy przyjaciele, przyjmijcie p~o­
szę nasze se1dec-zne pozdrowienia 

Frłtz Weissenbeck 

L Kol. Jerzy Rapaport I 
Dnia 3 bm. zmarł nagle kierownik Wydzfa. 

łu Kulturalno-Oświatowego ZarTądu Miejskie­
go ZWM kol. Jerzy Rapa.port. Trudno uwie­
rzyć w to, łe zmaxł t~ pełen energii i tycia 
aktywlsta. 

Trudno uwierzyć w to kolegom z Zarw,cłu 
Miejskiego, trudno pogodzić się z tą myślą, 
kolegom z PZPB Nr 1 przodownicom pracy Ll 
pińskiej i Otsenows.ldcj, z którym[ wspólpra· 
cował, kolegom I uczniom ze S~koły Central­
nej Zw. Zaw., do których .niedawno wygłosił 
ostatnie przemówienie l wielu, wielu innym, 
dła których Jerzy był dobrym kolegą i towa­
rzyuem organizacyjnym. 

Zmarł mając lał 23. 
Znam Jerzyka już oddawna. Znam go je­

szcze z tych czasów, kiedy przed wojną, jako 
12·letni, młody chłopak wyrzucony został 
z 6-go oddziału szkoły za <>ł'ganl<zowante kó­
łek młodzieży robotniczej. Dojrzał szybko, jak 
my wszyscy wtedy. Wojna wybuchła 1 Jerzyk 
stanął w szeregach walczących. Przeszedł 
przez mękę obozów koncentracyjnych Nie­
miec:, przeszedł pn;ez nie w najtraglc:zniejszych 
warunkach organizując l wychowując mło­
dzież w strasznych obozowych warunkach, 

A potem manenie 1 cel - stały się rzeczy 
wtstośclą. Jerzyk staną.I od nowa w szeregu. 
Stanął d-0 wars'Ztatu tkackiego u Scheiblera, 
stanął do nauki na kursie przygotowawczym 
do pracy społecznej, do wszystkiego czego 
wymagała od niego nowa wywalczona rzeczy 
wlstość. A to co robił, robił z radością. - dla 
tego robił najlepiej. Jeden z najlepszych pra­
cowników w fabryce, na·jlepszy uczeń i póź­
niejszy student prawa, doskonałe wywiązujący 
się z swych zadań kierownik młodzieży, pory­
wający prelegent, najprostszy, najlepszy ko· 
lega. 

Nigdy o rum nie zapomnimy, 

WIECZÓR NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urządza w niedzielę dnia 7-go bm. o godzi­
nie 17-ej w lokalu w!asnym i>lac Zwycię­
stwa 13: Wieczór niedzielny z następującym 
programem: pogadanka pt. „Powstanie życia 
na ziemi i pochodzenie człowieka', oraz boga­
tą cześć artystyczną. 

KONGRES ANTYFASZYSTOWSKIEJ 
Mł.ODZIEŻY TRIESTU 

We<lług informacji z Triestu, odbył s;I! ta.m 
pierwszy kongres antyfaszystowskiej młorlzle­
ży, na którym omówiono ciężką sytuacię mło­
dzieży na skutek repres;i anglosaskich wladi 
okupacyjnych i s.ze.rzącego się w ~-~· 
soodarki tych władz b-e.zrn~ 
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Dr. Stełan Truchlffl l'JNilił§fi\ij !{t1bt•Ę11 .!;. 

Profesor Uniwersytetu Łódzkiego 

Jak powstał i pracuje Wydział Farmaceutyczny U.Ł. 
Przed ostatnią wojną Polska posiadała czeń mikroskopowych i -4 niewielkich pokoi- przemysł-Owi łódzkiemu, wypuszczając ludzi z tacje budżetowe oraz chemikalia z przydzia. 

12917 lekarzy, 5874 farmaceutc'w i 2354 ap- ków, gdzie miało się pomieścić 9 katedr wy. dobrym wykształceniem chemicznym, którzy łów UNRRA. Taki stan prowizcrium trwał pra 
tek. Straty csobowe i materU\lne zawodu le- dzialu i dwa specjalne gabinety. O prowadze- będą mogli pracować w przemyśle. wie przez 2 lata. Przez ten czas nie ustawano 
karskiego i farmaceutycznego w czasie woj- niu ~wiczeń chemicznych w tych warunkach w zabiei:tach w celu uzyskania pomieszczeń 
~y były ~eporównanie większe , niż w innych nie mogło być mowy, a z 9 katedr wydziało- OTWARTE PODWOJE i urządzeń dla bezdc;;nnych ~J.tedr W:;dzialu. 
zawodach, albowiem Nieme:; wymordowali i wych 7 należało do typu katedr chemicznych. Dzięki zawczasu rozpoczętym staraniom Dzięki poważnym subsydiom uzyskanym od 
wyniszczyli prawie 50 proc. aptekarzy i le- 1 Otóż wszystkie niezbędne ćwiczenia musiano udało się z.ąbrać komplet profesorów i wykła- Ministerstwa Zdrowia oraz Ministerstwa Od. 
karzy. Według obliczeń, przeprowadzonych w 1-0rganizować w laboratoriach aptecznych, dowców. Dnia 12 listopada 1945 roku Wy. budowy udało się w ciągu tych dwu lat wybu-
1946 roku, miała Polska zaledwie 7900 leka. 5zkolnych, fabrycznych, w Państwowym Zakła dział Farmaceutyczny w Łod.:::i został otwarty dować .pecjalny barak dla Zakładu Chemii 
rzy i około 3000 farmaceutów, a jednocześnie dzie Higieny itp. Należy tu podkreślić życzli- i rozpoczął wykłady i ćwiczcr.ia ściśle według nie-Organicznej i analitycznej, przerobić strych 
ogólna zdrowotność znacznie się obniżyła. wy stosunek społeczeństwa łódzkiego dla bo- obowiązującego programu be?. „improwizacji" w gmachu przy ul. Lindleya 3 na Zakład 

Te niedobory trzeba było jak najprędzej rykającego się z trudnościami organizacyjny- oraz luk. Na wszystkie cztery kursy zapisało Chemii toksykologicznej oraz WYkończyć i wy 
uzupełniać l uruchomić wyższe uczelnie. mi Uniwersytetu Łódzkiego. Znacznej pomocy się 260 osób. posażyć choć w części lokale dla zakładów: 

ORGANIZACJA UNIWERSYTETU doznał Wydział Farmaceutyczny ze strony Dy Naturalnie do rozpoczęcia ćwi..:ze11 brako. Chemii organicznej, Farmacji stosowanej, 
ŁÓDZKIEGO rekcji Widzewskiej Manufaktury oraz Dyrek- wało przeważnie odczynników i przyrządów. Nauki o środkach spożywczych i Technologii 

Łódź ,,)rzed wojną posiadała Wolną Wszech- cji byłej Fab.ryki ?oznańskich, które pozwoli- I tu znów z szybką i dorażną pomocą przy- chemicznej środków leczniczych w gmachu 
nicę z wydziałami: PedaJogicznym, Humani- ly w swych dobrze urządzonych pracowniach szli Wydziałowi Farmaceutycznemu łódzcy przy ul. Lindleya 6. Uroczyste otwarcie tych 
s.tycznym, Prawno-Ekonomicznym i Przyrod- odrabiać ćwiczenia chemiczne studentom Wy- aptekarze, ofiarowując do ćwiczeń posiadane lokali odbyło się 31 stycznia 1948 roku. 
niczym, nie posiadała jednak WYdziałów le- działu .Farmaceutycznego. By:: może w przy. w swych laboratoriach i aptekach chemikalia, W ten sposób już na "Początku trzeciego ro­
karskich. Natychmiast_ po wypędzeniu oku- szłości Wydział Farmaceutyczny będzie mógł odąynniki oraz przyrządy. Dopiero w 1946 ro- ku ist11ienia w Łodzi Wydziału Farmaceutycz 
panta pozostali przy życiu profesorowie i kie- choć w części spłacić w przenośni ten dlug ku zaczął otrzymywać Wydział -państwowe do- nego wszystkie katedry i gabin~ty naukowe 
rownicy Vłolne:j Wszechnicy przy udziale nie- 111111111111111111111111111t1t11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:11111111111111111111111111111111111111111111111111•u1111111111 

6 tego wydziału zostały na tyle urządzone, ze 
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, w , oprócz czynności nauczania będą mogły roz_ Uniwersytetu Łód:ildego, uruchamiając już w począć prace badawcze i naukowe. Wszyst-

marcu 1945 wszystkie istniejące przed wojną kie zakłady są zgrupowane w pobliżu głów-
na Wolnej Wszechnicy Wydziały. Organizo- Krzepi· ~ce cvfry - ro1legie pers"ekty•uy nego gmachu Uniwersytetu (ul. Narutowkza 
wanie Wydziału Lekarskiego i gromadzenie ~ I ~ H 65), dzi~ki czemu młodzież nie potrzebuje tra. 
zespołu nauczającego ujął w swe ręce zamiesz Ogłostone na ostatniej konferencji praso· naszego węgla. Jeśli w r . . 1946 wywieźliśmy cić czasu i pieniędzy na przejazdy z jednego 
kały na terenie Łodzi prof. Wincenty Toma. wej przemysłu węglowego cyfry oświetlają w do ZSRR 9,2 mi~. ton, co stanowiło 61 pro,c. zakładu do drugiego. Obecnie ilość studentów 
gzewicz. InicJ'atywę organizowania Wydziah1.I jaskrawy sposób sukcesy nauej g<npodarki. naszego eksportu to w roku 1947 wywóz ten wynosi 360 osób. Dotychczas dyplom magi. Farmaceutycznego podjęła Łódzka Izba Ap-1 Przemysł węglowy wykonał w roku ubie- zmalał do 8.6 mM. ton co stanowiło już tylko 
tekarska. Już w lutym 1945 przyjechał dele- głym plan produkcyjny w 102,8 proc. wydoby 44.2 proc. stra farmacji otrzymało 31 osób, 11 osób otrzy 
gat Łódzkiej Izby Aptekarskiej, magister W. wając 59,130,000 ton węgla, P.odczas ki.edy je- Udział krajów skandynawskich w ekspor- mało absolutoria, doktoratów farmacji wyda­
Głuchowski do Radomia, gdzie przebywał sz.cee w roku 1946 wydobycie wynosiło 45,5 cie wzrósł w ciągu ostatniego roku 11: 21.2 no 4, habilitacji dokonano 2. Za jakieś 2 lata 

d 1 . W f nul. ton. proc. osiągając 4,9 mil. ton., a wywóz do kra- Wydz. Farm. Uniwersytetu Łódzkiego będzie 
wypę zony. ze. spa oneJ arszawy _Pro esor W c '. ągu roku wzrosło więc wydobycie o jów ś·rodkowo i południowo-europejskich wypuszczał rocznie około 100 magistrów far-
Ja1: Muszyn~k.1 , pr~sz_ąc.go, aby.ze~ciał pr~y- 25 proc. podc7.as kiedy w Belgii w-zrosło ono wzrósł z 7,4 proc. do 12,8 proc. osiągając 2,5 macji. 
byc do Lodzi 1 podJąc się orgamzac11 Wydz1a- o 7 p roc,. w Cze:hosłowacji o 7,5 proc. w Ho- mit ton: Udział krajó;v bałkańskich w naszym z inicjatywy i przy wydatnej współpracy 
lu Farmaceutycznego w tworzącym się Uni- land.ii o 21 proc., a we Francji nawet nieco ekspmC'le w~gla wuosł wprawdzie ilościo~o! I prof. J . Muszyńskiego został założony na te-
wersytecie Łódzkim. Wybór by' o tyle trafny, zmalało, a le Jego ud-ział procentowy uległ tylko lekkie] . . . 
że prof. J. Muszyński był starym i doświad- 1947 rok11 zużyto w kraju ponad 40 milio- zwyżce (do 2,6 proc.). re:nach przyszłego .M1eJsk1ego Ogrodu B~ta-
azonym profesorem. faktycznym or«ani.zaio- nów ton węgla z czego na cele produkcyjne W k b. . 'd . . d • , mcznego (na Zdrowiu koło Ogrodu Zoologicz-" . re u 1ezącym przew1 UJe się osc . · , . · h i rem Oddziału Farmaceutycznego w Uniwer- przeznaczono 19,8 mil. ton {zużycie .własne znaczny W'lrost produkcji naszego przemysłu neglo). specJalny ogrod roshdnl leczmczy~ . 
sytecie Stefana Batorego i prawie przez 18 pr~emysłu węglowego oraz zaopatrzen:e prze węglowego. Równolegle z tym przewiduje się tec m1cz.nych, przeznaczony a uczące) się 
lat dyrekt-0rein tegoż oddzi'alu Pro! J Mu mysłu). dalszv wzrost eksportu do 23,6 mil. ton młodzieży i osób interesujących się zielar. • . . · · · · Komunikacja ( przede wszystkim kolejowa / 
szynsk1 posiadał ogromny dorob

7
k nauko.wy a poza tym i żegluga) zużyła 6,5 mil. ton. Na Ulegnie dalszemu zwiększenlu w r. 1948 wy- stwem. Zakład Farmakognozji Wydziału Far-

(przeszło 100 drukowanych prac 1 artykułow) cele opałowe (w mieście i na wsi) zużvtkowa- wóz do krajów zachodniej l południowej maceutycznego udziela fachowych wskazó­
i cieszył się zasłużonym autorytetem wśród no 9,4 mil. ton. Na koks przerobiono ·5,4 mil. Europy. wek, dotyczących 'Zbioru i upraWY roślin lecz-

t:pol.Ekich sfer na·1kowych i zawodowych jako ton a na brykiety 648.000 ton węgla. Ostatn:-0 w szeregach odbiorców naszego niczych. Dzięki temu Łódź staje si~ ośrodkiem 
sp'ccjalista z zakresu farmakognozji (nauka o Roczne zużycie węgla na głowę ludności węgla ~nalazły ~ię: Islandia., Belgia, Egipt, propagandy zielarstwa. Zakład Chemii orga-
surowcach lekarskich) i uprawy roślin lecz- wyniosło w r. ub. 1625 kg podczas gdy przed Po~~;ayha r~z~~J\Jha~ ół ctn• tw 1 nicznej oraz Zaldad Technologii chemicznej 

ed z sp zawo 1c a pracy . dk. 1 . h t · d n iczych. wojną sięgało zal wie 700 kg. rosnące z roku na rok wydatki inwestycyjne sro o"! eczmczyc przys ępliJ~ o opraco-
WYDZIAŁ FARMACEUTYCZNY Co się tyczy nas~ego eksportu węglowego, są gwarancją że przemysł węglowy nie tylko, w~wama _metod synb~zy .chem1czny~h .środ-

W maju wydany został akt kreacyjny Uni- to wzrósł on w ciągu roku z ok. 14 m,.i'I. ton że nie pozostanie w tyle za zagranicznymi kow leczmczych. Nalezy więc przyznac, ze po.. 
wersytetu Łódzki~go, który nie wymieniał do 19.8 mil . . ton . co stanowiło 32 proc. ogólne- konkurentami, ale że górnik J?Olski tak jak do mysł utworzenia w Łodzi Wy?zialu Far1;11a· 

C!
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p tk go wydobycia. I tąd będzie l nadal przodowac w Europie i w ceutycznego był ze wszech miar szczęśltwy JC .na. WY z1a ow e a1snc1. oczą owo • . · ·· i,_ ' i i ś · · · · · · · . . k t t . . . Rozs~erzamv rowmez stale strefę ekspansji ca.p„ sw ee e w rod braci gorm<:ze]. t pozyteczny zarówno dla Łodzi jak i dla kraju ;;~ ~Je owan?. u worze~1~ w Łodzi samo~1eL •

1 

____ ..;... ____________________________________ . ____ ....;. 
M!J Akademu Lekarskie] z trzema wydziała- • 
r .1i: lekarskim, farmaceutycznym i stomatolo- ' T entr Hu..,eralnu DonlU Zolalerza gii najniezwykle~sze falbany, bolerka i pa-
:;icznym. We wrześniu 1945 roku rozpoczęły s k ł . '' Mo11·era sy, !Jbrała aktorow .200 proc. ,P0!1ad normę !.i~ nawet zapisy na te wydziały. Dopiero w z o a zon - l'Ylol;.era. Ta samo ~11eporozum1e~1e w deko-, _ . . ~ . . . racJi, raz masywme plastyczneJ, to znowu 
koncu w.rzesma 194a M.111. Osw. postano"'.1ł?, '' symboliczno-rewiowej (vide drzewko z dru· 
ze wydziały te staną się składową częsc1ą . . " . • tu!) -
Uniwersytetu Łódzkiego A więc aż do wrze Wystawienie „Szkoły żon na sceme Te-1 stała się dramatem nie ma już miejsca na W . d . „ d ł b . · · K 1 , t d d śmiech _ racaJąc o rezyseru przy a o y się śnia 1945 trwał ~tan niepewności, czy Wydział I atru. „ame~a neg~ JeS nowym owc. em · , • . • . , , nieco te~p~, ~ziś już nawet w Komedii 
Farm aceutyczny powstanie w Łodzi, czy też ambicJ1 Kierownictwa Teatru,- wyrazem , J:. .w ~ym 'Ył1!-sm~ m1e.1scu, P~blicznosc Francusk1eJ me celebrują każdego zdania. 
rde. Otóż zasługą organiz?.torów tego wy-: rzetelnego wysiłku artystycznego całel:{O ~~iW~s~~~e~~~~ięc~J. 't Bo 

1
tt meh Arnklf, W. sumi~ przedstawienie jest ciekawe i to 

dzia~u. mianawicie d :r.ickana prof . . J. Muszyń-1 zespołu. Komedię wyreżyserował znany te- rystyczny wyg~cywz !w~ie11~aią{ ~~afę ars,~oJ~ee= eto .~ię WWJęzd~kuł tehatrMaln
1
j;m nazływa •iCZY· 

sk; d · 1 A .ro tk ki f 1 . . , . · d . " s e . - i ~ s uc a o iera s ucha l ro-. ego, pro zteKana . "-zar ows ego, pro . atro og Bohdan Korzemewski na swoJ go meo partego komizmu. ~ Są akcenty zumie Komplety • · d '·1 · · ak St Krauzego Dr R Rembiel' · skieg s al · · li W ' · sw1a czą naJ ep1eJ o • • · _ : • · .. · . . . in ° oraz 

1

„warsztat reżyserski" zdając świetny egza- ą <: e sceny w UJęcm ro . prz~z oszcze: tualności, o świeżości Moliera dla dzisiej-
członków Izby Aptckarsk1eJ, była stanowcza mi'n w k . . d . .1. row1cza nowe, ale Jest także iakby chęc szego widza Przez taki'e włas'ni'e nrzed 
d . . w d . ł , y azu3ący mepowsze me moz iwo- uśm' • · 1. db d " . ·. · - , • eCYZJa, ze y zia Farmaceutyczny w Ło- I . . . . k' . . . }eB~mema ro i, .na !1 owame JeJ chwy- stawienia wyobrażam sobie najlepieJ upo· 
dzi musi powstać i odrazu rozpocząć pracę. sci ms~emzators ~e 1 r~zy~erskie. , . tarni nieomal farsowynu. - wrzechnienie kultury. 
Już w maju 1945 organizatorL.y wydziału i de- . d A miał R:orzem~wsk1 ?i,e!Dało tr:udnosc1 
legaci Izby Apt!'karskiej złożyli na ręce ba- l o p_okona~ia, zar?wno Jesh cho~i ? wa-

; · . : . .. . . runki techniczne, ciasnotę sceny, Jak l pod-
w.ącago w .Ł?dz1 ~1ce·Mrn1~tr~ Oswiaty j stawową sprawę znale;:ienia nowej koncepcji 
Władysława B1~nkowsk1ego ~zczcgołowo ?pra- scenicznej. _ Pamiętamy wspaniałe przed­
cowa~y me~1onał w sprawie utworzema w I stawienia w Teatrze Jaracza, proste i reali­
Lodz1 Wydziału Farmaceutycznego o 9 kate- styczne, interpretujące dramat Arnolfa, 
drach, Dzięki życzliwemu poparciu V-Min. ogromnie ludzki i bliski, zdzierający maskę 
W. Bieńkowsk i ego przedstawiony projekt zo- schematów, którymi tak często posługuje 
s tał później w całości przy jęty i zatwierdzo- si~ teatr, wystawiając Moliera. - Korze­
ny, ale ;1a s tąpiło to dopiero 'w ·jesieni. z orga- ni_ew~ki wi~iał również par:l:'skie przedst;a­
nizacją wydziału jednak nic można było cze- WJen.1e Lom~ J<;>nveta urze~aJące dekoracJą, 

. . . . . . kostmmem i wielką kreacJą aktorską. Jou-
kac. za.częto w~ę~ ar_ig.azowa.c profesorow 1 , vet uprościł barok formy, pozostawił jakby 
asyste~t~:V n~ ? 17 1stmeJące. '.e~zcze katedry, kontur stylu wypełniony współczesnością. 
gromaaz1c ks 11zk1, odczynmk1 1 przyrządy la- I- zawiesił 11ad sceną świeczniki na czer· 
boratoryjne. Ponieważ krajowi potrzeba było wony-:;h sznurach. nawiązując do tndycji 
fachowców, a wojna przerwała studia kilku- przedstawień na dworze Ludwika XIV-tego. 
nastu setkom młod7..ieży farr.-aceutycznej , po- ~ j.ednocz.eśnie, zdarł pat~s i. bufon~dę, 
wzięto bardzo śmi ały plan uruchomienia od- smies~ył i wz:uszał. Ta~ ~1ęc, ~ełatwo Jest 
razu wszystkich czterech kursów, aby dać znalezc trzec~ą, całkowicie ~.ozną od tam-

. „ ł d . . , • . I tych konceoc1ę „Szkoły żon . moznos :: m o z1ezy u,rnnczema rozpoczętych Szkoła żoń•• ma d · bi' . 
przed wojną studiów. " . wa 0 icza. 

. . . . . . Jedno z mch to problem społec:r.ny, 
Nle1st~1eJąc~ Jeszcze wydzia!. nie. posiadał walka między tyranią Arnolfa, który uwa­

naturalrue pansiwowyc~ dotaCJI budzetowych ża, że najlepszą metodą wychowania i rzą­
na pomoce naukowe. Pierwsze „pomoce nau- dzenia jest utrzymyWanie w nieświadomo­
kowe" zawdzięcza Wydział Farmaceutyczny ści i głupocie drugiego człoJrieka. - Jest 
prawie wyłącznie ofiarności aptekarstwa pol- 'V te~ komedii zalążek emancypacji kobiety, 
skiego. W, pierwszym rzędzie pośpieszyli z po- jest ~mnt . przeciw wyższości mężczyz_ny. 
mocą aptekarze miasta Łodzi i województwa Drugie obJ1cze .- to dr~ma~ psycholog1cz­
łódzkiego, a nastepnie rozsiani po całym kraju ny. prze~iana i zała>nam~ s;ę, pysznego .Pe-

. . . " danta, niezdolnego do mlłosci, bankrur wo 
ko~edzy 1 uczmow1e profesora J. Muszyn- 'Zasad w stosunku do rodzącego się w .• ~bwi-
słnego. li klęski uczucia. Arnolf, budzący w widzu 

WE WLA..SNYM LOKALU odrazę w pierwszych scenach, zasługuje w 
Wreszcie w końcu września 1945 roku Wy- ostatnich na współczucie. I nie ma uśtęp­

dział Farmaceutyczny uzyskał od Uniwersy- stwa. na lrtóreby się nie zdobył żebrząc o 
miłość u stóp Anusi. 

tetu szczupły lokal przy ul. Lindley'a 3, skła- Na jakież nas namiętności prowadzi 
d<Jjący się z 2 sal wykładowych. sali do ćwi- bezdroże!" _ to słnwa cierpienia, komedia 

. Do t~ego rysunku postaci przyczynia 
SI~ walme, ~ogaty kostium galanta dwor­
skie~o, zamias~ stroju zamożnego miesz­
czanm8; _wracaJącego po dzi~sięciu dniach 
z p~dr9zy.. Patrząc na kostmmy miałem 
wrazeme, ze chcąc wydobyć maksimum 
stylu.wybrała Roszkowska z kostiumolo-

• 

Prostą i przekonywującą kreacj} dala 
Mrozowska, wzruszająca liryzmem -dosko­
nale wyglądał i mówił Melina, D~szyński 
był t':"ochę amantem z amerykańskiego fil· 
mu historycznego, ale to nie jego wina, !na 
po, p~ost!-1 ta~ą sportową urodę. Zato wiersz 
mow1ł piękni~! -= ..........., 
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Pouczająco lek'.t;jo"·związkac~ 
2altłady Dzłewiars·kie d. f. Shoeoborn przed wyborami do Rady· Zakład~we zawodowych 

Od k.filku tygodni odbywają się w całym 
.Zeregu f.abryk w'Y'l>ory do Rad Zakładowyck. 
Z ra::ji wybarów załogi robotnicze oceniaj,ą 
pracę swych dotychCQ:asowych Rad, nie szczę­
d~c niej.edn<llkrntnie zasłużoµej ostrej kryty­
ki. W wielu wyipadkach dopiero te.raz doWia­
~jemy się, że dana Rada w przeciągu całej 
swej kadencja, nie tylko nie zwołvwała E.ebrań 
Spł'awozdawczy;ch, ale nile zbiei~ała się naweit 
n.a nm~alne posiwzenła. Rze "fi: c.hra'kterys­
t~na, ze nieróbstwem, a niekiedy wręcz 
s.~k?dl'iwą d~ałalnością odznaczały się zazwy­
C.1:1\J te Rady Zakładowe, które miiałv nieudol-
aiyich przew<>dniw:zą<:YCh. -

Taką właśnie pra:e.wodniclącą m&ała Rada 
~ładowa Zakładów Dziewiarskich d. f. 
.i!hąenborn". 

Zdaniem moim winę za kh nieróbstwo ponosi Tyle powiedziała nam tow. Tariow!;ka, do­
całkowicie przewodnfoząca, ob. Ofitz. Jej sy- bra towarzyszka - wspólpra:ownica, która w 
stem pracy nie tylko przynosi szkodę pracu- przeciągu kilku tygodni P,Otrafiła wy'.n.zać, że 
jącym i eakładowi ale przede wszystkim można wiele zro.bić, bę!'ląc . członkiem Rady, 
w.pływa demoralizują~o na radców. Ob. Ofi- Zakłady Dziewiarskie ' ni.ąją <:dły szereg ta­
tzowa nie zwołuje do dnia dz·i&iej,szego zebra- kich pracownic, jak tow. tarłowska. Vv naj­
nia Rady - zbieramy się z własnej incjaty- 1,1iż5i\y<:h wyborach załoga robotnicza winn" 
wy-Nie informuje nas w żadnej sprawie, - ~i~ poważnie zastanowić. : nad kandydaturami 
Nie tylko n.ie zagrzewa do pracy członków c2łonków Rady. Lekcja. :c>~. Ofitzowej jest do­
Rady, ale odcina nas od najistotniejszych statecz-n!i.e pou-:zająca ""I" ;Jiaucz:yła robotników, 
spraw żyw·otnych dla produkcji :: pracujących. że do Rady Zakładowej ria.le~y' ',wybierać nie 

W ten sposób ob. Ofitz doprowadziła do ta- tych, co na.iwięcej krzy<:-Z:<?., ale. przede wszyst 
kiego stanu Radę, że trzeba będzie teraz wiele 1· k!n. lu.czi rzetelnych, oddiUfych" sprawie robot 
czasu, ażeby ożywić ją, tchnąć w n.ią n-0we akzej i spTe<wie Polski Ludo:wej. 
:lifcie." . · B. Beatus 

Tegoroczne zbiory nie mogą zawieść 
Przygotowania do akcji siewnej -

ZEBRANIE 

Zarząd Zw Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt: 
Publ: w Polsce - Oddział l w Łodzi zawia­
damia, że zebranie pi;acowników 'Wydziału 
Plantacji odbędzie się dnia 7 marca b. r. -0 
godz. 10 w lokalu związkowym, prny ul. Wól­
czańskiej 5. 

ZROZUM1ic\YI 
trzeba, że życie idzie naprzód. Nie mo­
żemy liczyć na miraże i cuda. Pracą 
i oszczędnością jedynie zdołamy usu· 
nąć zniszczenia wojenne, stworzyć' no-· 
we warsztaty pracy, odbudować gospo· 
darkę narodową. Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego przyjmuje wkłady na 
książeczkę od zł. 100. Oddział Woje-

Wymieniona Rada od roku nie zwołała ani 
jednego sprawomawczego zebrania. Posiedzeń 
Rapa t~że nie ·odbywała. Rzecz prosta, ż~ taka 
„;,o-oota" j,est przede wszystkim krzywdząca 
dl~ robotnfików. W wymienionych zakładach 
wtszystko się dziieje przypadkowo. Jeśli był 
dy kierowni!k, nikt z Rady me reagował na 
br>ak igieł, na brak przędzy. Załogę trapiły 
niustanne postoje, żaden przydział nie został 

Od kilku dni ekipy kontrolne, złożone z Celem pr'teprowadso11ych dorainyeh wódzki w 'Łodzi, AL Kościuszki 47 o-
przedsta.wici~li partii politycznych i W. R. kontioli jest stwierdzenie 5 to11nia przygo- raz 15 oddziałów i agentur na terenie 
N. ręzpoczęly lustrację wszystkich oblek- towania do wiosennej kampanii siewnej w województwa. ':V-kfady przyjmują rów-
tów rolnych, majdu,!ą,cyeh się we włada- zakresie ma.szyn, nawiw;ów, riarna. i t. p. 

sprawiedliwie rozdziielony. • niu społecznym i państwowym. · na terenie woj. łódzkiego. · nież wszystkie spół.dzielnie oszczędno-
-- ...... ~.-~,.,.,....,,..,,~--- _ ·----··„„-„ „ _ . ..-,- _„·~-..,.......-~~--„..,.._....,....- -~ ściowo-pożyczkowe. Robotnice- z najdrobniejszą sprawą, same 

musiały zabiegać w Związkach Zawodowych. lf-lf~ll~łłll-ll-illl-lllł-lflf-lllł-llll-lfll-llllfllll\lllllK-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-11 

Na skutek szkodliwej bierności Rady wy· 
!ll~kały częst-0 n~epotrzebne konf.liktv. Różne 
przydziały, które w mnych eakładach; w razie 
niewystarczaj,ącej ilości przyznaje się drogą 

RTPD - opiekun robolnic~ej dziatwy 

loso:v-ania, bywały tut.~j rozdziela~e _.d~hutko I w ·1 e I k ., e 
po:rnlędzy ,,kumoszkami pnzewodnicząceJ. Ku-
chnia d-0 dnlia dzisiejszego jest w okropnym 
stanie - kotły eepsute, cuchną niemożliwie, ' 

zadania i zbaczne osiągnięcia 
psują.c smak n~j_lepszego •Jedzenid. . . · Jedną z illJS•tytucji, -0itaCZCl!Ilych :t.r·o.s,kiliwą świadomość J>O•trzeby wychowania dz~ecka 

N1~ z ra·ckow wraz : przewodnrkzą~ą me o'Pi{;'ku Rządu, 0100 pan:otii ro.bo.tniczych i Ce!l.- w duchu idei socjaiistycznej. 
zna m:a~ ~ Radach Zakładowych • am umo- tralnej Komi•sji zl'·iąz!k:ów Zawodowych, jest Konsekwentnie pr-0wadzone wychowa.n.ie 
wy z.bw.oweJ. . . · Robotnicze Towarzystwo Przyjadół Dzieci. In- śwjeck.ie RTPD rozs'Z.ierza się co,z-.az bardz.i·ej. 

Wobec tego nasuwa się pytame: co robiła l slv.~ucj.a ta ie.st jedyna która za cel po.st. awi- Zesz!or-0cznc klopoty wielu rodziców, którny 
cała Rada z przewodniczącą ob. Heleną Ofitz la' oSol>ie . wdlkę o wy~l10wanie socjalistyczne chcieli umieśdć dzieci w s.zt:oJe ertepedow-
na czele1 · · · b · d · k w t '·' · b k · · · · • · d ł Od . . . • . 1 o szczęsc1e ro otmczego z1ec a. ys. ar.czy ®-""eJ, a z ra u l!lLeJ& rm ~;ię :to nie u a o, 

. po:vied.zi moich rozmowczyn są d~t~-1· zohaczyć to, co RTPD ostatnio 1.idziałało n.a te- będą w tym roku a-ozwi~ne, gdyż we wrześ­
teczm.e .1asn:. Rada sicł?-dała s·1ę przewazme renie Ło.d;zi, aby mieć j~--1 ..., · obratZ, }ailcim słu- niu rn48 r. powstanie druga świecka szkoła 
z m•ystr?w ~ prac?wn~ow ukm~słowych. Pra: ży zadan\o.m i ja.k je w· ,·a. . podstawowa, która pomif,ścj tyle dzieci, He 
cowa l zawo .owo l na 1'.m 0~1ec. P!~ew-0dm Ogrom.ny wzrost pLtc.-.IJ'ek: przed;;ziko.Ji bv- pierwsza. 
~c~_ob. O~i~z prowadziła dział<>;lnosc wr~cz j ło g - jest 12, żlo-bkó-w 8 - jeE1t lich obecnie W Domu Dziec.ka, ktc1ry lidył do nie.daw.na 
k · 0. 1~ą, f s~a a~ fermenty_ na kazdJ'.fil odom- 1 10, świeivlic 5, teraz jec.Jt 9 - świadczy nie ty!- \ 38 wychowanków, obecni-e :onajduje się ich 
·ml~ zycia.

1 
a ry -~?-efl'o'. zaimowł ~ła ... s_rę pdlotka- I ko o Gpreżyście iprowadzQ•nej J>ra<:y. Zarazem pełna setka, a wciąc na')'.llywają nowi .koandy-

, czym a wyrozmema zupe me .,.,zpo staw- I kl · . . -d d · ; d · - ·" · · d · / 
ne i niesprawiedliwe. Robotnice skomasowanej :'..:!!!!!, a, ze ws•ro ro' z•1c~~..;.J.u_z __ -0..,c_1. ________ ,,.· '··---=._·.· ----
fabryki d. f. „Luksor" zupełnie bez przyczyn 
są traktowane po mac-0szemu, co wywołuje 

. stałe rozgoryczenie. 
Tow. Łucja .Tarłowska, która niedawno 

i.ako czastępczyni została dokooptowana d-0 Ra 
dy Zakładowej. tak ocenia po-:zynania Rady 
Zakładowe.i, w której pracuje zaledwie od kil 
ku tygodni. 

Ja nir. winię wszystkich członków Rady Za­
' kładowej - twierdzi tow. q'arłowska - Nie 
są oni wcale złymi, ani szkodliwymi ludźmi. 

Radioodbiorniki n•:· raty 
· Soł-:i:eo słe po 3 tyJ. z·. m·~sięczń~a _ 

Zostało już· udostęp.ni-One lu.d1li-0JI1 pracy 
nabywanie na laty apamtów radiowych typu 
„Aga". 

nic7'neg:>, posiadająca swe ~kładnice w ca!ym 
k·raju, organi-zuje we W>Szystk icli swych od­
działach sprzedaż ratalną aparatów radiowych. 
W Łodzi sprąwy te zała.twiane są w biurze 
C.H.P.E„ mieszczącym się przy ulicy Pio·trk-0w­
skiej 105. Od nabywców wymagane · jest po­
świadczenie pracy z instytucji, w której ;;ą oni 
zatrudnieni. 

N'ek-0mplelmy byłby ob.rarz;, gdybyśmy nie 
WlSipo.mnieli j e·srz.>Cze o opiece z.drowoitnej. Pn.ez 
po~tkJ.i'll<iikę w ciągu roik.u p1-.zesunęło się 11 ty­
sięcy małych pacjentów, oko>ło 300 ~ee.i, za­
grożonych grużlicą, lec.zo•no w prewentoriach. 
Zdrowym umożliw1ono pobyt w spra·wnie pro­
wadzonych koloniach na Wiśniowej Górze, 
w Rogach i w Kar.paczu. Aby a.keję tę jeszcze 
.rozszerzyć, rozbudo'A-uje się kosrztem 4 mHio­
nów zł. zdewastowany. dom w R-0·gach, ulubio­
nym miej5eu pobytu d7Jied łódzkich. Aby a.k· 
cja kolonijna objęła j~zcz~ szeiiszą, n.iż do­
tychc'.llas, ilość dzieci, byłoby rzeczą wsikaza­
ną, aby Kurato.rium Łódzki•e !p'I'Zyszlo z pomo­
cą R.T.P.D., dając tym wyr.az. że >S1prarwa dziec­
ka jest wspólną troską wszystk.ich insty;tucji, 
powołanych do O'Pie'k!i nad :nim. 

To samo odn-0si się do przemys'h1, do R2.d 
Zaklad-0.wych i samych zespołów robotniczych­
·warto, żebv zastanowiły się one nad tym, cz,y 
nie moina ·świetlic fabrycmych oddać choefi 
na parę godzin dzien.nie do uiy.tkowanlia dzie: 
ciom. Pr:~ebywając tam po·d czujną opieką wy­
cbowawczyn i nauczycieli RTPD. odpłaciłyby 
wdzięcznością za gośdnę, która stwony·łaby 
im możliwo-ści S'!)okojnej na1u.k.i i miłej rQz­
rywki. {~lID"~"'."''""'""f.1~ 

Nastąpiło w tej &p.rawie ;:>orozumien.ie mię­
dzv Centralą. Handlową Pr.zamyshl EleMro.tech­
niczn.ego a Centralną Komisją Związków Za­
wo.do1wych. Aparaty „Aga" w wo1lnej sprzeda­
ży kosz.tują 42 tys·iącc złotvch. Lud~iom pracy 
będą S!!Jrzedawan.e z poważnym .rabatem, b;:i 
w cenie 35 tystlę~y zło.tych. Przy ina:byciu apa­

PRACA W NO~OO!WARTEJ SZ.W:ALNI r•tu należy wp1alC'ić 5 ty~ięcy zł i po:]<.•ryć ikos.z-
. Zarząd .Grodz~i Zw1ązk?-. l!czestmkow. Wal ty mainipulacyjn.e. P1J>:rnsrtafa należność, w ~'.1-

ki Zbro3nei o 1:'l'1epodległosc i D~~okrac1ę '": mie 30 ty.sięcy zło.tych, rczkładaina będ'.llie na 
Łodzi zatrudm w_ .nowootw~11te1 szw~m r 10 rat - po 3 tysiące zł miesięcznie. Aparaty 
podopieczne, członk1me oraz zony członkow będzie można nabywać indywidualni.z ora.z na 
Związku. listy zbiorowe. zgłasi:a'lle przez poszczególne 

Zagadnienia czytelnictwa 
Prace Państwowev,o ~nst1•HJtu Ks ażłf~ 

Bliższy~h informacji udz·ieli sekretariat i!lJStytucje. 
Związku, ul. Piotrkowska 49, front I piętro, Centrala. Ha'l1dlowa Prizemysłu Ele'ktrotech-

W związku z ogólno-polskim planem wy­
dawn!<:zym, Państwowy Instytut Książkl wł.o­

dzi zestawia obecnie di?zydera ty, wysuwane 
orzez czytelników bibliotek powszechnych . 

.WYSJ'ĘB ARTYSTYCZNY 
Zw. Zaw. Prac Cywilnych Adm. Wojsk. 

·Oddział w Łodzi, urz11dza w dniu 6. III. 48 r. 
·O godz. 18,00 w Teatrze Domµ Żołnierza przy 
ul. Daszyńskiego 3ł dla swych członków i 
rodzin oraz eaproszonych gości wystęn arty­
·styczny, połączO'lly z kol'lcertem w-0kalffo-mu­
·zycznym siłami zespołów artystycznych Ofic. 
Szk. Polit.-Wych. W .P: 

Zaproszenia wstępu są da nabycia w Kan­
celarii Związku, Łódź. ul. Narutowicza 17, 
p. 13. 

WYSTAWA MORSKA 
pnia 7 marca rb. o godzinie 17-ej nastąpi 

otwarcie Wystawy Morskiej w lokalu Ligi . 
Morskiej, Al. Kościuszki 85. Na wyst.J,wę zło- i 
żą się eksponaty wykonane przez •łonków I 

. Ligi Mornkiej. \ 
OFIARY NA RZECZ BUDOWY DOMU . 

AKADEMICKIEGO IM. DRA STANISŁAWA j 
WIĘCKOWSKIEGO j 

Akcja zbiórkowa na rzecz Domu A'kade· 
mickiego im. Dra Stanisława Więckowskiego 
w Łodzi posuwa się naprzód, ofiary napływa­
ją stale. \\T ostatnim cz-asie wstały złożone 

• np.stępujące ofiary: 
Izba lekarska w Łodzi, zł 15.000; Olga 

Arct, czł 5.000; Dr T. Lipiec, zł 3.QOO; Zydow­
skie Stron. Demokrat„ zł 10,000; Bol. Dobrzań­
ski, zł 5.000; Cech Krawców, zł 2.000; Firma 
„Ignds", zł 2.000; Adw. Stan. PawŁowski zł 
1.000; Adw. Alfred Dreszer, zł 500; Inż St.an. 
Nowick·i, zł 500; F-ma Dawidczyński i S-ka 
zł 1.000: Dr S. Karpowicz, 500; ~r J. Saloni, 
zł 200; Prnf. R. Bier,zaneł!:, zł 5001 Prof. Eufe. 
miusz Herman, zł 500; I. Hajman, zł 500; F-ma 
A1'kacid, zł ~OO; Woj. Cech.· Zegarmistrzów i 
Mech„ zł 11.000: Dr Tadeusz Nowacki, zł 500; 
Flrof. Maurycy Bornsztajn, zł 500; W. i Z. Szy­
manowscy, zł I.OOO; Luiza Goerlner, 'Zł l.000. 

W PZPB w Rudzie Pabianiekiej w tkal- 154,5 proc„ a Janina Marczak - 150 proc. 
ni na S krosnach wYl'óżniły się: Marta Ma- W tkalni (6 krosien) w'yróżniły się: Maria 
jer - 189,6 proc. i Anna Czapczyńska - Borówka - 174 proc. i Józefa Marczykow-
167,2 proc., a na „sześciu" krosnach Hele- ska - 172,6 proc. Bronisław Ciuła osiągnął 
na Bachman -175 proc. i Leokadia Fran- 164,4 proc. Spośród tkaczek pracujących 
ciszkowska - 169 proc. W przędzalni (3 na 4 krosnach wyróżniły się: Helena Pla­
strony) wyróżniły się Józefa Grądzka - 166 chta - 178,1 proc„ Zofia Rogut - 167,8 
proc. i Konstancja Walczak - 165 proc. proc. · 

W PZPB w Pabianicach w tkalni naj- W PZPB Nr 6 odznaczyły się prządki: 
lepsze rezultaty uzyskały: na 8 krosnach Anna Zielińska - 145,1 proc. i Kazimiera 
Sabj,na Zych - 146.,2 proc„ na 6 krosnach Urbaniak - 142,2 prctc. : w tkalni wysu­
Wład. Raszewska - 154,3 proc„ a na 4 nęli się na czoło na 6 krospach Stefan Dy­
kr-0snach Stan. Bujnowicz:--- 168 proc., Jó- bała - 161,5 proc. i Maria Stańczyk -:­
zefa Barańska - 164,2 proc. i Stanisława 160,8 proc., na 4 krosnach Maria Rajska 
Jąneta - 164,6 proc. - 157,1 proc. i MariaJ l\łiśkiewicz - 152,6 

W PZPB Nr 4 y;r tkalni (16 krosien au- Zespół Pacholaka - 125,2 proc. wyprt:edził 
tomatycznych) pierwsze miejsca zajęły: Eu zespół Mańkuta - 121,4'. proc. 
genia Filipiak -- 161 proc. i Apo!o11ia Ow- w PZPB N. 7 . „ al · ( · • k'") 

158 w d 1 · (a t I w przęµZ m „czwor i 
cza)rz - „ .ł pr?c. El przę Wzaodnt , ks ro- wyróżniły się: Stefania Wilińska - 173 
ny wyrozm a się eonora zyns a - • P . T K 172 7 w 
173,3 proc. . i roc.; eresa ozan,, , p~·oc. prz~-

W PZPB Nr 1 w tkalni wyróżniły słę dzalm <3 strony) odzna~zyły się: Korneha 

6 k h Ge f 0 d k„ Nowak - 155,6 proc. ·I '- Władysława Jo-
na rosnac : nowe a sen ows-... - eh' _ 1519 . 
169,6 proc., Anna Ramus - 142,2 proc. i im · proc. 
Maria Pyziak - 157,3 proc„ na 4 krosnach: W PZPB Nr 9 w tkalni („szóstki'') naj-
Władysława Woźniak _ 155.1 proc. w pr{!;ę lepsze rezultaty osiągnęła: Feliksa Pakul­
dzalni wysunęły się na czoło: Bronisława ska - 160.3 proc. W przędzalni (3 stro­
Switoniak - 179,4 proc„ Zofia Kotlarek ny) wyróżnili się: Genbwefa Frankowska 
- 173 proc. i Maria Dubis _ 172,2 proc. - 154,8 .proc. i Maria Sobczyk - 152,6 pr. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 
najlepsze wyniki osiągnęły: Bronisława Leokadia Jańczyk, Janina Cabaj, Karoli­
Olejniczak - 159,5 proc. Maria Wolna - na Gogolewska i Feliksa 'Sobczak. 
158,6 proc. Helena Lisiecka - 157,4 proc. W PZPB Nr 16 prządka Zofia Stolecka 
i Genowefa Cichecka - 156,4 proc. Na (4 strony) osiągnęła 148. proc„ Władys.awa 
trzech stronach uzyskała Józefa Cieślak Kotecka 145 proc. a Zofia Kisie'I 143 proc. 

Spółdzielnia Spożywców w Rudzte Pabia. 
nkkiej zawiadamia, że w . sobo:tę dnia 20 mar­
e.a rb. w lokalu przy ul. PabdaniCkiej 159 
(świetlica) o godtl. 18-ej w pierwszym lub o 
godz. 18,30 w drugim terminie odbędzie się 
Nackw~zajneo Waln~ 'Zaromadzen.ie Pelno-
mocmiikóy._ ~ „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

• • 

Dezyderaty te odnoszą się do książek, które 
należałoby wydać ponownie, oraz do ustalen;a 
tema,tów jeszcze nie opracowanych dostatecz· 
nie i wzbudzających zaintereso11.vanie wś;od 
czytelników. 

Instytut pracuje też nad dwoma spisami 
piśmiennictwa. Jeden z nich, realizowany 
w pornzumieniu z Qepartamenlem Oświaty 
i Kultury Doro<Słych w Ministerstwie 05w'.a­
ty; będzi·e przewodnikiem Jektmy o Polsce 
i świecie w.spólcze~mym. Drugi spis, opraco­
wywany na zlecenie Naczelnej Dyrekcji Bi­
bliotek, ma objąć książki dla bibliotek gmin­
nych. W zakresie upowszechnienia czytelnic­
twa Państwowy Instytut Książki kontyn~rnje 
rozpoczęte prace naukowo - bi.bliografJcme. 

SMIEC NA ULICY 
Przy zbiegu ulic Daszyńskiego i Targowej 

zmarł na udar serca Spaczyna Józef, lat 58 
zam w Kolusizkach przy ul. Kościuszki 52, 

NIE UDAŁO SIĘ 
W PZPB Nr · 3 przy ul. Tylnej 6 na gorą­

cym uczynku kradzieży 9 kg przędzy zatrzy­
mano Franciszka Chochodka, ul. Grabowa 15. 
Podczas rewizji w mies7'kaniu jego znaleą;iono 
ponadto jeszcze 4 kg przędzy. po:hodzącej z 
kradzieży, . 

Na Placu Wolności zatrzymano Józefa 
Vvojtczaka mieszkańca Zgierza, który posiadał 
'PIZY sobie pewną ilość wełny, pochodzącej 
z kradzieży z PZPB Nr 31 w Zgierzu. 

FAŁSZYWA GRA 
Nieznani osobnicy. podszywając się pod 

limak Polskiego Czerwonego Krzyża rozsyłają 
pod różnymi adresami ulotkę, zatytułowaną 
„Gra" i proponują udział w grze, przy wpła­
cie przekazem kwoty zł 50. 

Rezultatem gry maią być przesyłki pienięŹ 
n~ w kwociP zł 12,800. z których 25 proc. wi­
ruen rzekomo otr.zymać Polski Czerwony 
Krzyż. 

Okręg Łódzki PCK ostrzega przed uczestni 
czeniem w tej „Grze", z którą nie ma nic 
wspólnego i uważa ja z& jedną z form wyłu­
dzan·ia rpi.eni~Y- -



Nr 84 GLOS KA[ISKI 

~~~~~~~48r~a.lisza PFZodownicy pracy W 
Telefony 

Komenda MO 16·62. 
Miejskię Pogotowie Ratunkowe 

Pożarna - 21-77 
lnformacia P<lCZtowa - I~· 1 r 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Dyżury ap,e k 

I Straż 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwi~ciń­
skiego, ul. Górnośląska nr 1 7, telefon 
18-26. 

Teatr Mieis1ci 
Dziś wystawiona będzie sztuka Prie­

stleya p. t. „Pan inspektor przysze~ł" 
w inscenizacji i reżyserii Emila Chaber 
ski ego. 

Dnia 2 hm. w godzinach popołudnio­
Wych odbyła się w kaliskiej „Bielarni" 
uroczystość wręczenia nagród zwycięz· 
com trzeciego etapu wyścigu pracy. 

' . Pr7iybyl Broni~ław 

• r 
Dzięki słusznej postawie personelu 

technicznego wobec ruchu współzawod-
K i n a nictwa i dzięki jego wydatnej pomocy 

Kino „Stylowy" wyświetla· film pro- w tym trfę«i;:im .etapie wyścigu · pracy 
dukcji radzieckiej „Swiniarka i pas- mogli wziąć również udział robotnicy 

. tuch" oraz kronikę„ zatrudnieni na snowalni, którzy do tej 
pory stali poza ruchem współzawodnic­

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro- twa. 

aukcji amerykańskiej· p. t. „Pygmalion" W trzec'fo etapie wyścigu pracy w 

Kino „Wolność" wyświetla film mu- „Bielarni" udział wzięły trzy działy 
zyczny- prod. amerykańskiej p.t. „Dziew produkcyjne: tkacze na trzech kros• 
czę z północy". Kronika. ·nach, tkacze na czterech krosnach i sno­

wacze. 

Nie znaczy to bynajmniej, by inne 
działy produkcyjne nie brały udziału w 
wyścigu pracy w „Bielarni". \Vyścig 
pracy objął już prawie że wszystkie 
działy produkcji, tylko że w każdym 
etapie do wyścigu nrzystępują trzv 
działy. Z tkaczy, zatrudnionych na 3 
krosńach, pierwsze miejsce zajął Przy· 
był Bronisław, który wykonał 143,~ 
nroc. normy i 82 proc. tkanin pierwszej 
Jakości. Tow. Helena Szmaja, równie~ 
tkaczka wykonała jeszcze wyższą nor­
mę bo 145,3 proc, jednak ze względu 
na mniejszy odsetek produkcji tkaniny 
pierwszej jakości, która wynosiła 70 
proc. za.ieła drugie mtęjsce. 
Wśród tkaczy, pracujących na czte­

rech krosnach · piery.rsie miejs.cę zajęła 
tow. Muckus Kazimier>" ...:... 16,0.4 proc . 
normy, 80 proc. tkani11y h:d jakości, 
drugie miejsce zajął tow. Alfons Chałai 
J 5'4,8 pi:o~. normy i. 83 p~oc. tkaniny I 
jakośti, trzecie miejsce ...'.:.. tow. Arma· 
nowska .Tanina, 147,7 proc. normy i 89 
proc. tkaniny I-ej jakości. 
Wśród snowaczy, którzv w liczbie 11 

po raz pierwszy ptzystąpfli do wyścigu 
pracy pierwsze miejsće ząjął tow. Cze­
~ław Adamiak, - 243.4 proc. normy, 
tow. Kowalski Franciszek - 242.2 proc. 
normy oraz tow. Franciszek Helena -
221,4 proc. normy. 

Jak napewno nasi Czytelnicy zauwa-
-111-n11-111_1,_m-Htt-1111-n1-11H_H11_1111-m1-n1-1~1n1~1111-1111-11N-1111-1111-1111 ..... 1111-11 

Komitet Powiatowy Współzawodnictwa Pracy 
powstał w powiecie kallskln1· 

W chwili, gdy piszemy ~e słowa'. t.j., każdy gospodarz wprowadzić do swej cinków produkcji wiejskiej w około 
'dnia 5 marca br. odbywa się w Kaliszu gospodarki. . których skupia się współzawodnictwo 
·wielkie zebranie z udziałem przeds~a- Współzawodnictwo. pracy w powie· pracy1 róymież inne p.race objęte ~o­
wicieli Wojska Polskiego, władz powia· cie kaliskim .))rzebiegać . będzie przede- staną ramami . współzawodnictwa„ A 
towych, Związków Zawodowych, PRW, wszystkim-.na · odcinku produkcji więc: organizowanie bf-Oków . nasien­
pttedstawicieli Związku Samopomocy zbóż chlebowych, ·pr.zy czyni przy kła· ' nycb, tępienie Chwagt~"". i szkodników1 
Chłopskiej z całego powiatu, przedst~: śyfikacji wyścigu na tym odcinku · pro~ racjonalne przechowywanie obornika, 
wicieli organizacji młodzieżowych, WOJ dukcji rolnej będą brane pod uwagę racjanalne ·przechowywanie paszy, · ·by 
tów i sołtysów. szczególnie dwa element:v - wyelimi- ta nie traciła jak to często bywa 50 pre. 

Sprawa szczególnie ważna spowodo- nowanie siewów ręcznych oraz pełne swych wartości odżywczych, wzorowe 
wała tak liczne i uroczyste zebranie - wykorzystanie ustawy o pomocy są· ogródki warzywn&, sady owocowe, ką­
ukonstytuowanie Powiatowego 'Komite !'iedzkiej. cik czystości wśród Kół Gospoc;lyń Wiej 
tu W~ścigu Pr?«:Y i opracowan~e .zasad Współzawodnictwo pracy obejmie - skich i t. p. 
na. ktorych. w~sc1g ~en. odbyw~c s1.ę bę- uprawę roślin . przemysłowych, . a . w Ze względu na to, że obrady toczą się 
dzie w pow1ec1e kaliski~: Własciw1e ~la pierwszylll, . rzędzię oleistych, z1emnia- jeszcze w tej chwili, pełne spra­
chłopów z po~. kalis~1ego, a szczego1- ków, dosta\y~ tnleka i racjonalną hodow wozdanie z obrad podamy w jednym 
nie dla czł~n~ow ~w1ązku .samopomo· Ię krów .oraz tuczenie świń. _ z najbliższych .numerów „Głosu Kalis· 
cy Chłopskie] wspołzawodmctwo pracy Niezależnie od tych zasadniczych. od kiego". 
na wsi nie jest nowym pojęciem. Wy~ 
ścig pracy na poszczególnych kołach 
trwa już od roku. W poszczególnych 
instruktoratach Pow. Związku Samopo­
mGcy Chłopskiej współzawodnictw~ roz 
wijało się i rozwija w dalszym ciągu. 

z ·miasta I z _powiatu 
• ' • • lik 

' ZNACZKI w KIOSKACH KONTROLA MEJ..DUNKÓW 

"' . ULICZNYCH ,Zarząd Mfejski m:~ Kalisza \.Y'Zywa 
Obwodówy . l9'tząd Pocztowy Kalisz ,t ' właś;icieli i wzg_Ię~ni.e 1 }~dmi;iistratorów 

podaje do wiadomości, że znaczki pocz· domow, .hoteh, pens3onatow, domów 
towe i druki płatne sprzedają również noclegewych i t. p. do zgłoszenia się w 
wszyscy detaliczni sprzedawcy wyro· Zarządzie Miejskim, Wydział Admini· 
bów tytoniowych (kioski uliczne). stracyjny pokój nr 8, z książkami mel­

Do współzawodnictwa stanęły już 
członkinie Kół Gospodyń, pszczelarze, 
ogrodnicy. Obecnie ruch współzawod­
nictwa w powiecie kaliskim przeszedł 
w tę fazę, kiedy należy już stworzyć 
ramy, obejmujące jednostkowe i gru­
powe wysiłki o podniesienie kult~ry 
rolnej w powiecie, należy stworzyć m-
stancję koordynującą wszystkie prze- WYDAWANIE WĘGLA 

dunkowymi w celu ich skontrolowania 
w terminie od dnia 1 - 31 marca br. 

jawy współzawodnictwa pracy w tere· INTERWENCYJNEGO 
nie, aparat rejestrujący wysiłki, by je W dniach od 5 do 31 .marca br. wy'da WALl{A ZE SZKODNIKAMI ROSLIN 
potem Z biegiem czasu odpowiednio wy wany będzie węgiel interwencyjny. W związku z ;reorganizacją P.O\.Yiato­

nagrodzić. Wszyscy posiadacze dotychczas niewy- wego „Komitetu Ochrony Roślin" od-
Stąd jasna dla wszystkich potrzeba korzystanych kart opałowych koloru będzie się w dniu 5 ll'l:arca br. o g. 10-ej 

zprganizowania Powiatowego Komitetu szarego otrzv .. muJ·ą J'ednorazowo po 100 1. . p . 
Wyścigu Pracy. 

1 
d . , . d . w sa 1 posiedzeń Starostwa . owiatowe-

Referat na ten temat wygłosił z ra- kg. węg a. po uprze mm poswia czemu go w Kaliszu konsty.tucyjne zebranie 

ml'en1·a Zw. Pow. Samop. Cl1łopsk1'eJ· w posi::\panej karty w magistracie, pokój b ł d . t K . . . z wy orem w a z powrn owego „ om1-
Kaliszu inspektor rolny ob. Marchwa~- nr 9

· h tetu Ochrony Roślin". 
kl·. Nakres'lone w referacie zasady wspoł Posiadacze nowych kart opałowyc . . 

Znaczenie „Komitetów Ochrony Roś· zawodnictwa na wsi w powiecie kalis (żółtego koloru) otrzymują po 200 kg. 
lin" w tegorocznej akcji przeciwston-

kim wyglądają następująco: węgla jednorazowo. kowej i innych chorób roślinnych ma 
Podstawą do wyścigu pracy jest .re- We,giel w:vdawany będzie w następ'?- ogromne ·znaczenie z uwagi na niebez-

gionalny plan racjonalizacji upr~w~ jących składach opałowych:. M. Suskt, pieczeństwo pojawienia się stonki rów­
rolnej. Stworzone zostaną dla kazdeJ ttl. Wrocławska; W. Przybylski, ul. 3 nież i w naszym powiecie. Z tego po­
gmin:v i gromady w po·-:viecie odpowied Maja; S. Suwała, ul. Majkowska; J. wodu odpowiednio zorganizowan:v ko· 
nie plany racjonalizacji, nakreślone zo- Waszak, ul. Dworcowa; J. Pawlik, ul. mitet musi już dziś przystąpić do in­
stanie owe 100 proc. V1.rykonania normy, Kościuszki: Samopomoc Chłopska, ul. tensywnej pracy przeszkolenia drużyn 
w zależności od możliwości warunków Wrocławska·, ,,Społem", oddz. w.ro. ul. h d ._ tec nicznych oraz poprzez propagan ę 
terenowych i zamożn?!-ki oraz wy..,o- V/rocławska. zazanajomienia wszystkich rolników po 
sażeni3:, w sprzęt rolniczy g~s.po~far.stw: I Niezrealizowane w podanym terminie wiatu ze sposobem samoobrony prze-
Mówiąc z cłopska - okresli się ile i . • • 
jakie ulepszenia może każda gromada i karty opałowe tracą swą waznosc. ciwko grożącym chorobom roślinnym. 

Str„ ł 

„ Bielarni" 
żyli w „Bielarni'; ·w poszczególnycłi mle 
siącach jedrii i ci sami robotnicy zajmu 
ją punktowane miejsca w etapach wyś­
cigu pracy. W każdym niemal etapie 
powtarzaja się nazwiska tow. tow.-

' Muckus Kazimiera 

~zmaji Heleny._ Muckus Kazimiery eą, 
Alfonsa. Chałaja. Tych trzech robotni-

. ków nie chce ustąpić swego pierwszego 
czy drugiego miejsca w wyścigu. Jesteś 
my świadkami, że „rodzinka zwycięz· 
ców", jak ich tutaj nazywają z mteslą· 
ca na miesiąc poprawia swe wyniki i 
nie może tu być mowy o jakiejś przy­
padkowości, o lepszej przędzy i t.p„ 
współczynników, · które pozwalają pod· 
nieść produkcję. 

Tow. iow. Szmaji Helenie, Muckus 
Kazimierze i Alfonsowi Chałajowi skła 
damy szczególnie scrd~czne życzenia. 

Jest jedpak i pewien ciel\ w wysiłku 
produkcyjnym „Bielarni", są 1 pewne 
niewyzyskane' możliwości rozszerzenia 
wyścigu pracy na większą ilość pracu· 
jących. 

Robotnicy i robotnice z wykończalni 
nie biorą jeszcze udziału w wyścigu pra 
cy. Są działy na wykończalni, gdzie trua 
no jest ' wprowadzić wyścig indywidual­
ny, natomiast możliwe jest współzawod 
nictwo zbiorowe, które należy tam 
wprowadzić, by w święcie radości, ja· 
kim jest dzień wręczania nagród i od­
znac.zeń zwycięskim uczestnikom wy· · 
śc_igu pracy udział wziąl: mogli i robot 
nicy wykończalni. Jesteśmy pewni, że 
możliwości te rozpatrzy dyrekcja- i per­
s9nel techniczny „Bielarni". 
lllllłlllłllłllłllllllllllłllłllllłlllllllłllilllllłlllllllllllllłllllllllUłlllllllllllll 

Kronika milicyjna 
SPALIŁO SIĘ DZIECKO 

W Kole przy ulicy Żydowskiej 10, 
zdarzył się tragiczny wypadek, które· 
mu uległo 4·roletnie dziecko - Jan Si­
piński. Zostawione bez opieki w miesz­
kaniu dziecko uległo cię~kiemu popa· 
rzeniu, ponoszc śmierć. Zwłoki 
zabezpieczono na miejscu, a MO pro­
\1--'adzi w tej sprawie dochodzenie. 

* 
ZATRUClE GAZEM 

W domu przy ul. 23 Stycznia nr 11' 
uległy zatruciu gazem: nauczycielka 
ob. Gałą.skowa Stanisława i jej matka 
ob. Słowikowska. Kiedy współlokato­
rzy wbiegli do mieszkania ob. Gałąsko­
wej, zauważyli ja i jej matkę leżące 
bez oznak życia. Dzięki natychmiasto· 
wemu ratunkowi, obie ofiary własnej 
nieostrożności przywrócono do życia. 

Na marginesie tego wypadku dodać 
należy, że Pogotowie Ratunkowe przy 
szpitalu im. Przemysława, otrzymując . 
telefoniczne zawiadomienie .o tragicz· 
nym wypadku nie wvslało natychmiast 
karetki pogotowia tylko wysunęło zapy 
tanie „A kto będzie za karetkę płacił?" 
wobec tego i my nytamy: A co by zro­
biło Pogotowie Ratunkowe. gdyby w 
tragicznej chwili nie hvło kogoś, kto 
by mógł te opłatę uiścić? Czy wyi;n.aga­
jąca natvchmiastowej pomocy lekar­
skiej, ofiara ma z tego powodu urn• 
rzeć? 
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Z żqcia Par~ii 
llEBRANIE KOŁA PPR NAUCZYOIELI 

Dziś o godz. 18,45 w Iok~lu dz~elr.dcy Sród­
mieście przy ul. Piotrkowskiej 53 od.bf;azie się 
zebranie koła PPR Nauczycieli, na którym 
tow. Loga Sowińskli I sekr. ŁK PPR omówi· 
aktualne zagadnienia. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fa.brykach i insty­
tucjacłr: 

RUDA PABIANICKĄ 
O godz. 13,30 egz. ŁW EKD. O godz. 13-ej 

ol!d7.liał wełny Pierwsze.) Rudzlciej Wykoń· 
cżalni., Stolarnia Mechaniezna. 

WIMA ...::.. Pl<PB Nr 5 
O godz. 1-ej zebranie dziesiętników. 

GÓRNA LEWA 

O godz. 18-ej f. „GroszangJ'. O godz. U-ej 
CZPS. O godz. 17-ej „Zarzew;". O godz. 
1~-e3 f. „Anke". O godz. 13,30 Zdedn. Bud. 
Masz. Wł. 

GÓR-NA PRAWA 
O godz. 1'4-ej Motory Spa>linowe. 

GÓRNA 
O godz. 13;30 PZBI. Dekarskie. O pdz. 

:ra-ej Stolarnia. O godz. 18-ej koło tereno· 
we Chojny. 
FABRi~CZN!!\ PZPB N.r 1 

O godz. '14-ej Nowa TkaJriia - koło 16. 
O godz. l6-ej Ferma. 

SRóD:tmEJSKA 
O godz. 13,15 „Elekłrosan". o godz. 15-•J 

PAP. O godz. 13-ej Koło Muzyków. O godz. 
14-ej Koło Skarbowców, Centrala. Tekstylnlłi 
".'"" składnica Dziew. Pończ. NT ł. O godz •. 
M,:łł Clentra.Ia Węglowa. 

SRóD:tmEJSEA PRAWA 
O godz. Ił,30 Zjedn. Kapelusznicze. O gqdz 

'19-ej Ośr11)itetł 5/onf, _, O godz. 11,30 f. „Ba­
biackri. 

S~AROMIE.ISEA 

O godz. 15-ej odprawa sekretarzy wszyst­
kich k~ł PSS. O godz. 12-ej fabryka 33 -
oddzia1 t, li. O goflz. 8-ej rano oddział Sira­
ży Ogniowej fabryki 33. O godz. D-d f. 
„Laskowski". O godz. 18-ej koło terenowe 
„Żdrowie'\ O godz. 19~ej · koło terenowe No­
we 2'Jłotno. 

BAŁUTY 

O godz. 18-ej k~o teren"e „1;abieńlec''. 
- - ' •k"<'.I 

REJESTRAOJ'A k!tADEMIKOW PEPEROW­
CÓW 

Egzekutywa Komitetu Akademiekiego za­
rządza ogólną rejestrację wszystkich akade­
mików-członków PPR. 

Rejestracja odbędzie się w dn. 8 - U mar­
ca ·w lokalu Dzielnica Sródmieście Piotrkow-
11lfa 53, wg następującego porządku: 

Nazwiska, rozpoczynające się od liter A -
D poniedziałek 8.3 w godz. 19 - :U, E - J 
wtorek 9.3 w godz. 19 - 21, K - N śro­
da 10,3 w godz. 19 - :n, O - R ezwariek 
11,3 w godz. 19 - 21, S - U pbl,tek 12.3 w 
godz. 19 - :M, W - Z sobota 13.3 w godz. 
19 - 21. . 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

W niedzielę "I marca punkt. o godz. 9-ej 
rano w świetlicy ŁK ul. Sienkiewicza 49a od· 
będzie się dla uczestników kursu· członków 
PPR i PPS wykład tow. Siekierskiej,. pt. „Ma• 
terializm historyczny - marksistowska na­
uka o społeczeństwie". 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, CZŁONKOWIE BRYGA1>Y TRAK­
TOR.OWEJ! 

W sobatę, dn. 6 marca br. o godz. 20-ej 
i>dbędzie się zebranie członków Bryga~y. 

Zebranie odbędzie się w lokalu Dzielnicy 
Górnej Lewej - Piotrkowska 262. 

Obecność obowiązkowa. 

Z AZWM „ŻYCIE'' 
Wydział Kult.-Oświatowy AZ WM „życie" 

ul. Piotrkowska 48 organizuje w świetlicy 
Związku dnia 6.3 (sobota) o godz. 18-ej ed­
czyt pt. „Literatura francuskiego ruchu opo­
n•", który wygłoszony zostanie przez Allana 
ó.osko, uczestnika francuskiego ruchu oporu. 

Wstęp bezpłatny. 

KURSY JĘZ. ROSYJSKmGO 

GL05 . .. . Nr. 6':> 

Pięściarza eksmitowani z hali Wimy 
• 1 

Finały młodzików i ćwierćfłnały senioróYi' w wadze lekkfei odbyły s ę u ,,Geyerau 
Dzisi•aj w saH „Geyera" odbędą się !llastępu (Vi'Ctor.ia), Maciejczy.k (Concordia) - Mazur I spod;;iewairuie pokonał na punkty Rozp :„·~5k i1;!· 

jące wallilci póUi·nałowe: (Tęcza). g• (ZJednoczone). Rozpiers1d wakzył ·.> wiele 
W.i;ga musza~ Róży~-kli (ŁKS) _ Adamus Waga półśr.ecl!nia: Pie•tras1k (Zryw) - Oled- st:i.hi~j Jlli.ż w półfilnale. 

(Conc01rdia), Brzóska (C<Ji!lcoir<lia) _ K·am:ińs<kł ~ (LKS), SZiCZapińskJ (Zjedn.) . - Waps.zko I W wadze muszej Kargie1 (Zjedn'Jczone'• po 
(ŁKS). (Fiilm.). k •rn c: ł bojowego Samczyńskiego (IK0 \. i<:irg!ei 

· Wa.ga_ śred~·ia: R:ozpara (Fi<lm.) - S~ibut m.a t przewagę technicmą nad swym przeci-w­
Waga kogucia: Kane.ckli (\Zn:yw) - Poipiela- (Co.ncorrdt•a). P.nsaT.sk1 (ŁKS) - T<I:Zęoows'k:1 (Tę 1 nik;c.m, ale nie ud1wniło go to przed za:11ka· 

ty (ŁKS), SZia<lifa;'ki (H<iP) - Czaroec.kii (Zryw). crz<t). I so w.rniem kiJi;."U ciosów. Wailk~ ur·1wr, dzona 
Wa.ga lek.lka: Po[u<'l (Z.ryw) - Sfofain:iak Począte!k o godtz. Hl-ej. była \1 dobrym tempie. Samczyński byl trzy-

-----------------------~,,_...;;._,_....,....; ________ krotn.e na de·sJ<.ach. W drugiej rund·z ~e d'.l 4 
stat.niiej cliwi1li (o godz. 16-ej) 
gościilly gd0ie indz.iej. 

rnusoieii szukać i l, w trzeciej do 6..oeiu. 
Wcoo~jszy wii&:zór illldy 

wi:dualnych mirs·tr.zos.tw bolk­
secr-&kich Łodzi ro12:p-0czął S•ię 
od „rajzy". PubMCll!l.ość sta­
rym zwycz.ajem podążyła na 
Wiidzew, tymczasem zastała 

.~.._.....,...,.,, halę Wimy ciemną i zarnk• 

Sałę udało sJę dost11ć, ah nie było już wa 
su a.n.i możności zawiadomić o tym publicz­
ności. Oczywiście w tym wypadku ŁOZB n·ie 
po•nosi wfo1y. Należa·ło · tylko zawiadomić te!P.­
foniczn i€ swych członk.Qw (W:lu Spraw Sę­
dziow~kkh) no i... prasy, aby choc.iaż ci nie­
poc:-z•ebnie :nie marnow:a~i -czą.su na jaz-dę z j11-
dtieg<1 miejs.ca na drugie. No, ale gdy ma się 
;kłopoty, można zaponi.11ieć i o waiiniejszych 
,;;~rawad1. 

n.iętą na cm-ery spusty. Ty,l­
ko 01Stry, przejmujący wJa•tr 
zaciągał z ,poJ,a 'i trzepotał 

poTo;id2i.er.me paipi;erowe ro 
le.ty :ziasła:rui<i!jąc.e po.wyb.i1ja­
ne przedwc'roil'a] szyby. Na PUBUCZNO$ć 0TRZYMAŁA WYRÓWNANIE 
puzystaniku ~brała się nas Zawody irooZlpoczęły się wcwraj ;i godzin­
mała grupka. Na.rada tTwa- iny.m opóż.ntleniem; ·aby dać „handicap" puoli­
ła ikirótko. - Jedziiem.y do CZ.'lości. Na l'ingu ulkazali s~ę lllajpierw mło-
1,Geyera". Tu dopier~·d·o"., ,dz!cy którzy ro~g·rałi już między sobą k:Tka 

wredujemy s-ię, że Zw~~i Zawodow~ ~ . <'· <,fu;ałów. 
w:iay wypo>ż~a hall.i bo;kjs.ero~· ~b~' . FINAŁY MŁODZIKÓW 
jąc się daJszycll 51PUStoS1Zeń li pi!~ą, f -?!• W wad.z~ papierowej Woclma (W;:na) me 

se·n·sacyJoe porażki 
Hokeistów lliła41·) CSR w Paryżu · 
PARYŻ. ljv~ dalsze ~~~·~dy bramki dla zw.ydęz~ów zdobyli: Sawicki 

· n.fa. hokejowe, rozegrane * ~ ·i'~llis. 
ryskim „Pałas:u Sportowym" W Drugą niespodzianką było wysokie zwycię­
ramach rozgrywek o puchar s.two paryskiego „Racing Clubu" nad repre­
Jean Potin, przyniosły dwie zentacją Czechosłowacji w stosunku 10 : 1 
wielkie . nie~podzianki, kończac (2 : o, 2: o, 6 : 1). w barwach Czech<M;łowacji 
się sensa~yjnymi porażkami re- występowali sami prawie zawodnicy CLTK 
praer.tacji Kanady i Czecho- (Praga). 
ślowacji - dwóch na~lepszycb 
drużyn olimpijskiego turnieju 
hokejowego. 

Mistrz olimpijski Kanada uległa najzupeł­

Obecnie na czele turnieju znajduje się „Ra­
cing Club", któr-y n.ie popiósł jesz.cze żadnej 
porażkL 

niej nieoczekiwanie reprezentacji Szkocji 1 : 2. Na zakończenie turnie:W rozegrane zostaną 
Wszyst~ie bramki w tym mec~u · padły w dru- w sobotę spotkania między Czechosłowacjlł ii 
giej tercji, która była ~b.ąrdziej emocjonu- Szkocją oraz między Kanadą i Racing Clu­
jąca z całego !_!potkania. Strzelcem honorowe- hem. Ten ostatni mecz zadecyduje G tym, kto 
go -punktu dla Kanady by! Renand, podczas -z~ie · zW)!Cią3eą twniej 

Sport w ZSR_!! · : . 

W wadze koguciej po dość clhao:ycznej 
wake Oz,ar.n.ecki (Zjednocrone) poJ.rn;nł Kci­
mmsk' ego (IKP). 

W wadze średiDJiej Ka.rpo.ff (Zryw) po wai­
C'J typowo remisowej zwyciężył doklad11;,, js7.e­
g J n eco Leszczyńskiego (ł.KS). ren wyrnk 
.moat budzić pewne zas·hzV:enia. 

"N wą.dze półciężkiej Mairkiewlr:z (Tęcu:) 
wyąrał 'J)rzez 'k:. o. w drug•iej runtlz•ie z odważ· 
nym, ale jeszcze surowym Mir.zOU.::..;:o ~Fi~m . ) . 

ĆWIERĆFINAŁY WAGI LEKKIEJ· 
Z ćwierćfinałowych walk seruLo:rów na wy­

?Ióżni.enie zia:sługiwały dwie wal!ki: ~M.ciejczt­
k•a z Kaczmarkiem i Pi·etrusliewir.:za z Mazu­
:rem. Obydwtle wailki stały na dobrym -poz:'o· 
mie techn~cznym i obfitowały w UI'Ozma:·:ony 
repertuar ciosów. Wycliowa:nikowie „Co:rrrnr­
diii" piio:trkoW6kiej zdali wczoraj egzamLa z 
wynikiem dobrym. Maciejczyk w vmice z Kaź 
mierc:ziak.iem zademonshrował b. skuteczną le­
wą · pros·tą i haki, przy tym si!lny cios. Łodzia­
nin nawet na chwilę zµaila:z.ł S\1ę wc.zon:.j na 
deskach. Zwycięstwo Macie;czyika widownla 
.przyj ęł<t okJasikam.i. 

Pietmusilewkz był nie .tylko pr,zez dwie rnn­
dy równof!'zędnym przeciWi!ld!k1iem dla• Mazura, 
ia1le D'aweot c.hwi~aim~ b. grorź,nyim.. Gdyby fodz1a 
lllin 1111ie był itak nieludzko odporny na. ciosy„ 
wa-łka mogła by mieć dla niego przebieg dra· 
matyczny. Pietrusiioewkz do5konaJ.e dawał 6o­

ibie Ta.dę w z,wa:rciach li odg-ryzaił s 1ę h'.P.zi1ldli-
111owi cio·sarp.i llliemniej dynamiilcznymi. 

P.rzewagę zdobył Mazuir dop:ero w HI-ej 
.roodzi·e i zawdzięaz;ając niej, walkę rnzstrzy­
gn.ąi llii swoją korzyść. 

Wyiruiiki techniczne WCZOirajszych ew:-eri! 
~inaiłów: 

Waga lekoka: Poiu& (Zryw) wypunkotował 
Kfofil.OWicza (IKP), Kazimiercza!k (Zjednoczonej 
wypurnktowa:ł Stefamaka (V.iiotoria}. Stefaniak 

nie mi1ał wczoraj swe.go dnda. Maciejczyk -
(Con'Coirdia) wy;punktow<lli Kaczmarka (ŁKS), 
Mall.ur (Tęcza) wy;pwmtował po mo roder<:zej 
wake Pietm,;iewicza (Ci;inw[d.ia). 

(Kr.). 

,,Spartaki._yi• odbywać się będą 
-~, · Postanowiła Rada Ministrów Republiki -Radzieckiej 

co roku 
MOSKWA (obsł. 

wł.). Ubiegły mie­
Si"!C obfitował w 
Związku Radziec­
kim w poważne 
imprezy sportowe. 

Na cwło imprez 
wysunęła się „Spar 
taki&da Zimowa" 
'Federacyjnej Re­
publiki Rosyjskiej. 
Jalk już podawa­
lilimy, w elimµia-

na łyżw~cp. ejach brało udział 
ZSRR w, jeździe · Szbkiej około 2 miliony 

400 ty'<;. 1241wodni· 
ków . . W. spotkaniach finałowych, Jdóre odby­
ły się w Moskwie, uczestniczyło ponad 3 tys. 
zawodriików. Swfa.dczy to dobitnie o upow­
szechnieniu · $portu w · Zwiąizku Radzieckim. 
w kl~syfika'cji .og6lnej zwycięstwo odniósł 
ok.lęg l'l)~Skiewski, przed swierdłowskim i Gor­
kij. Rada Minist'r6w Republiki Rosyjskiej po­
stanowiła ąrgaajzować dalsze „Spartakiady" 
corocz.rtie. 1 

• 

' -
· . ~O.KEISCI KO~CZĄ SEZON 

Zakończyły ,JSię równie.ż - trwające .już . od 
przeszło dwąch miesięcy mistr2l0Stwa Związ­
ku Radzieckiego w hokeju ka,nadyjskim, któ­
re w rezultac~ przyniosły tytuł mistrzowski 
drużynie CDKA. 

Turniej w hokeiu „bandy" o .puchar' Fede· 
racji Rosyjskiej _przyniósł zwycięstwo druży. 
ni€ Domu Oficerskiego z Nowosybirska. 

AKADEMIA ,W l)N, S MARCA 

. ~ 
Na zaproszenie 

Komitetu Kultury 
Fizycznej ZSRR 
p<·zybyła do Mo­
skwy ekipa czoło-

. wych tenisistów 
cz~skich. Zawodni­
kom towarzyszy 
generalny sekre­
tarz , Czechosłowa­
ckiego Związku Te 
nisowego, dr Bertl, 
który jest kierow­
nJ,kiem ekipy. 

W ~zasie swego 
pobytu w Związku 
Radzieckim, teni­

siści czescy rozegrali szereg spotkań na kry­
tych kortach „Dynamo" ·w Moskwie z czo­
łowymi zawodnikami radzieckimi, a więc z 
mistrzami Związku: Nłegrebeckim i Kałrny­
kową, ex-mistrzami .Ozerowem, Kudriawce.­
wem, Nowikowem i Kornwiną oraz ze zwycięz 
caffii turnieju moskiew1kiego - Korbutem i 
Bielonienką. : · 

CZESCY TENISIŚCI W MOSKWIE 
Zorganizowany zostą.ioie również obóz in­

stil"uktorsko-treningowy , dla zawodników, na 
którym mistrzowie ZSRR i Czechosłowacji 
podzielą się swymi doświadczeniami. 

Na krytych kortach· „DYt1amo" w Moskwie 
rozegrany został turntej tenisowy z udziałem 
czołowych tenisistów 1-.adzieckich. W grze po­
jedyńczej mężezyzn zw'.Y,ci~źył zawodnik mo­
skiewski ·. Korbut, wśród kobiet natdmiast 
triumfowała Bielonienlto (Moskwa), która po­
konała mistrzynię ZSRR Kalmykową (Kijów). 
Zarówno· Biel-Onienko .j_ak i Korbut nie prze­
grali w tym sezonie je~ze ani jednego spot-
kania. · 

14,55 M. W KULI 

w jeździe szybkiej na łyżwach ustanowiono 
podczas Spartakiady Zimowej Wszechzwiąz­
kowej Rady Centralnych Związków Zawod0-
wych. W biegu na 1.500 m. Fomiczew (Gorki) 
uzyskał czas 2.28,9 min., co jest nowym rekor­
dem juniorów, a zawodniczka Donczenko (Gor 
ki) przejechała 500 m. w 55,8 sek., poprawia­
jąc o 0,1 sek. najlepszy wynik juniorek ZSRR. 

KTO ZNA TEGO ZBRODNIARZA 
Prnkuratura Sądu Okręgowego w Łodzi 

prowadzi dochodzenia p-ko Rudolfowi Leuno­
wi b. człoll'kowł straży więziennej w obozie 
w Radogoszczu, podejrnanemu <> Żnęcall'ie się 
nad Polakami - w okresie okupacji. 

Wszy.stll.ię osoby, mogące udzielić informa­
cji o zbrodniczej dziaJialności podej.rzanego, 
PT·oszone są o natychmiastowe stawienie się 
do P.mkuratury S. O. w Łodzi, Pl. Dąbrowskie 
go 5, pokój 216, w celu złożenia zeznań. 

DOCHODZENIA PRZECIW 
:a. KONFIDENTOWI GEST A.PO 

Prokuratura Sądu Okręgowego w Łodzi pro 
wadzi dochodzenie przec.iwko Zygmuntowi 
Messingowi byłemu konfidentowi Gęstapo. 

Wszystkie <>s<>by, mogące udzielić informa 
cj!i o zbrodniczej dzi.ałalności podejrzanego, 
'!HOS>Z<>ille są o na•tychmiastowe stawjeni.e s1ię 
do Prokuratury S. O. w Łodzi, Pl. Dabrowsk!e 
go 5, po'kój 254 w celu złożenia ze~nań. 

Co usłyszymy ~ule~ rad~o 

'Z inicjatYwY Sek<lJi Humanistycznej AZWM W poniedziiiłek dnia I marca rb. o godz. 

Znakomita lekkoatlęt~a radziecka Tatjana 
Sewriukowa, mistrzyń.i ZSRR w pchnięciu 
kblą, uzyskała w tej k<>nkurencji wspaniały 
wynik - 14,55 m., co je$t nie tylko najlep­
szym rezultatem powojennym, ale również re­
kordem światowym. 

12,04 Wiadom. połudn. 12,09 Przegl. pra11~ 
stał. 12,15 „Z mikrofonem po k raju'' 12.50 (Ł) 
Montaż dźwiękowy z czwórmeczu ZvVM -
ZRYW i RKS - ,TUR. 13,00 Audycja rozryw· 
kowa. 14.00Muzyka operowa. 14,30 (Ł) D, c. 
bajki „O Krasnoludce Leon or.ze". 14,45 (f_.) 
Koncert rozrywkowy 15,05 (Ł) Wiadom. lokal 
ne. 1:'i.10 (Ł) Rozmaitości. 15.30 111\ifa.ria Curie 
Skłodowska'' - sluchow. dla dzieci starszych. 
16.00 Dziennłk. 16.30 „Muzeum Śląskie w odbu 
dowie", 1635 Pogadanka :;portowa. 16.45 „Przy 
sobocie po robocie". 18.00 Lekcia języka rosy i 
skiego, 18.15 Muzyka francuska, 18.45 „Szalo­
na-„ 19.00 „Melodie świata. 19.25 .. Na swo j ską 
nutę'• 20.00 Dziennik 20.45 „Jak zcstałem pisa 
rzem" -felieton J. Iwasdiewi-:za. 2J.OO Kcn­
cert. 21.35 Recital wiolonczelowy Z . .Adamskiej 
21.55 „Z naszej radiofoni.i" 22.00 Muzyka ta· 
nec-ma, 22.45 (Ł) KonceTt życzeń (cz. I), :>.2,58 
(Ł) Omów progr. lokalnego M jutro. 43.00 
Ostatnie wiadomości. 23,30 Muzyka tanecrn!ł. 
24,00 (Ł) Koncert życzeń (c-t. II) 0.30 (Ł) Za­
ko.ńc~enie aud~,łl i ~ 

„f;ycle" powstają kursy jęz~ka rosyjskieco 19-ej odbędzie się w Sali Sportowej TUR (He­
typu wyźsze10 i niższego. Zapisy przyjma" Jenów.) przy ul. _Jiłneenej S6 Akademia zwilł­
w cląga najbllźszych dwu tygodni czronkpwie zana li M1ędz51narodoWYJll Dniem Kobiet w 
Zanądo Sekcji w J.okaln AZWM „iycJe" Piotr polączeµlu ~ ezęśeiu1roncerlo\ą w wykonaniu 
kowska 48, wtorki 13,SO do lł,SO, środy 12,00 orkie,stry; ch6ra, s~keJi tańców ludowych, re­
do 13,00, czwartkl 13,00 do 15,00, ·~Y }.S,00 eytałorek solisłek (ów), · ep,ie~ek· (ów), 

40 1i5.fll>- --· „ · •·· - --·- ·- ---- ~-a , .... - -->-----r· '· -- - --

WynH< Sewriukowej bije dotychczasowy re­
kord świata w tej konkurencji, należący do 
Niemki Manerm~yer, o 17 c:m. 
NOWE REKORDY ZSRR NA PANCZENACH 
I?~~ ~e _i:ekor~ .~~~~µ · R~g;;~~~o 
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